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Dokoła wykonania wyroku 
na skazanych w procesie Centrolewu 
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Meta sprawy 10-ciu przewódców 
nlrolewuf, skazanych prawo-
cnyni wyrokiem Sądu Najwyż-
:go, zostały wczoraj przesiane 
Sądu Apfc łcyjueso i tegoż sa­
lto dnia Odesłano je do Sądu O-

• co w ego. i 
fest to zviykły tryb postępowa-
z aktami sadowe mi po uprawo-

cnlcniu sip iwyroku w celu wy­
lania go. 

Obeonle dalsze postępowanie 0-
niczy się kio sporządzenia przez 
icelarje Vlll-go wydziału kar­
lo — gdz e sprawa była pierw-

raz roziatrywana — odpisów 
roku I prtesłanie ich do proku-
ira więziiinbcgo. p. Stumpfa. 
Irzymaw^zy le odrisy (trwa to 

Me kilka!dni), prokurator przy 
luje do vr.vkona.nia wyroku. 
Irząd prokuratorski stosuje jed-
T 2 nielnpi a''bo policja otrzy-

odrazu iinnknz aresztowania i 
tawienia Skazanego do. wiezie-

albo też urząd prokuratorski 
'sowuje'do Skazanego wez-

lie by zi łosll się sam do wię-
|l« w celt odbycia kary. • 

li wczv anie nie odnosi skut-
lub też 'sąj obawy, że, otrzy-

ystos 

Jeśli 

mawszy je, skazany będzie starał 
się ukryć, .następuje zaaresztowa­
nie przez policję. 

* 
Z chwilą, gdy dnia 5 października 

br. Sąd Najwyższy oddali! kasację, 
wniesiona, przez oskarżonych priywód 
eów „c« ni roi* w u", uprawomocnił się 
wyrok Sądu Apelacyjnego z 20 lipca 
b. r. 

Wyrokiem skazani zostali 
na 3 lata więtienia: 

Stanisław Dubois. Mikołaj Maslok 

Komunizm państwowy 
Niespodziewane zerwanie rozelmu w Stanach 

Józef Adam Pragler 
Ciołkosz. 

na 2'i pól rctiiu 
Herman Lleberman, Nprbert Barl!cki 

I Wtad. Kiern*. 
na 2 lata 

Kaz mierz Bagiński. 
mi / / pól róftu: 

Wincenty Wilos, 
Ponadto tracą oskarżfcni obywaiel-

skle prawa publiczne 1 hunorowe, a mla 
nowicle: Witos, BagińsM. Lieberniann 
Barlicki I Klernik n.i 3 lala. zaś Mastek 
Dubois, Ciołk<vsz. Putek 
5 lat. 

Putek i Adam 

LpNOYN. 2.11. W samej Amery­
ce |>osunięcia finansowo - waluto­
we "prezydenta Rdosevella nie są 
przyjmowane życzliwie. 

Zirząd stronnictwa roptibl-lkań-
skiejo, który przy objęciu przez 
Roofceyclta władzy zawarł z par­
tia demokratyczną rozejm oolitycz 
ny.-łpoegaący na wzaiemnem nie 
zwatczaniu się w wkres:e akcji od 
budfwy gospodarczej ogłosił Idzi-
slajŁodezwę. zawiadamiającą, że 
u wała odtąd rozejm za nieobówia 
zuiąjy 

Zarząd stronnictwa republikań- sprawie 

zie załamania -się obecnego planu 
odbudowy gospodarczej, prez. Roo-
sevelt zamierza wprowadzić „ko­
munizm państwowy". |. 

Według tego planu, prywatne 
przedsiębiorstwa mają być upań­
stwowione. Każdy obywatel St. 
Zjedn. ma mieć zagwarantowany 
dochód roczny w wysokości 5.01)0 
dolarów. 

Przedstawiciele wielkiego prze­
mysłu mija zamiar zwrócić się do 
prez. Roosevelta z prośbą o wyja-

| śnienle swego stanowiska w tej 

Pragicr 

sklejfo oświadcza, że prez. Roose-
velt;nie dotrzymał przyrzeczeń, od 
których rozejim był uzależniony, a 
rn;aqowicle nie doprowadził do 
równowagi budżetu państwowego, 
nie (poczynił zapowiedzianych o-
szczedności w wydatkach admini­
stracji, a natomiast wprowadził do 
życia gospodarczego element nie­
pewności i niepokoju. • 

^SZYNGTON, 2. 11. Wielkie 
wrąienie wywołał tu artykuł jedne 
go z doradców prez. RoosevelLa, 
rzeczoznawcy gospodarczego, Per­
le. 

Autor artykułu twierdzi, iż w ra­

co do rzeczywistych zamiarów 
prtz: -dema Rooseyeka i kola te 
nie IrafoUija powabnie pogłosek o 
angk - amerykań^kieni porozumie 
niu rionetamem. 

Depesze ze Sta 

Pewne koła uważają artykuł 
Perte'a za próbę wywarcia presji 
na wielki przemysł, który] ociąga 
się z przyjęciem kodeksu pracy 1 
nie chce podporządkować się zarzą­
dzeniom prez. Roosevelta. I 

NOWY JORK. 2.11. r>de|ral Rę-
serve Banie przygotowuj regla- • 
mentację zakupu złota. 

Banik Francuski i Bank Angie4-
ski mają być agentami Fedęral Re 
scrve Banku zagranicą. 

Ko'a angielskie nie okazują dla 
tego planu wielkiego entuzlazrmi. ' 

LONDYN, 2. 11. W kolach: finan­
sowych panuje wielka niepewność 

P r a n i 
Miejscowa • odnoizeniemlArt _ 

Zanłil-Ueajri t nrzesłtti r " 

Celny o « ł o « z « ń i 
/ • Wriil mil u rekiMm (12 luao-
we> 25 ix. * Mknęła (6 lamowa), 
70 |r v drobnych z* Wyru 20 ir 

w Ameryce 

lów Zjednoc/o-
wytkazwa. żt> i tam niepew-

znaczna. 
Polityka finanso-

nyoh 
tiość jest również 

P/RYŻ, 2. 11 
wa iifezydenta R6osevelta zajmu 
je żj wo całą francuską opinję pu­
bliczną. 

Wdrażane łu są powszechnie o 
):*:t 

bąwy, te zamiar Sianów Zjedno­
czonych zakupywania złota na, 
ryhkach europejskich odbije się fa' 
ta (nie m losach franka. 

pbaWom tym daje wyraz pra-s* 
wszystkich odcieni. 

PARYŻ. 2. II. — Ministerstwo fi­
nansów; I Bank Francuski oświad­
czają kategorycznie. Iż masowe z* 
kupy złpta. które Drojektuje prezyi 
dem Ro0«evclt na rynkach europej 
skkh, ppzostana bez żadnego wwly, 
wu na istalość waluty #ancusklej, 

H o ł d dla N i e z n a n e g o Żołnierza 

Zbrodnicze szaleństwo Maliszów 
Vczorajszi; 

cze 

tu- d 

sied: 

w świetli 
rozprawa zgromadź 

la |; uiiczęk, lui sadowej kdkudzie 
slęiiu świadliów 

Wśród świidków powszechną u 
wa :e zwraca kom. Balicki, którego 
iioś :lgowl za wdzięcząc należy uje 
cie morderców! 

Talszy świadek, urzędnik oaczio 
wv, Jedrala. opowiada o nadan'u 
prz kazu. Pnekaz nadano w sobotę 
08 . !0 rano. 0 ile sobie przypomina. 
orz kaz ten [Rdawala kobie'a. Ro 
bila w rażeń w. jakby się kryła, 

W tym mojnęncie wstaje Mallsr 
1 oświadcza 

Przekaz ja nadawałem, pan 
mni i nawet zauważył i posiedział. 
te i adaje się oizy drugiem okien 
ku. 

S yindek ieiuik tego nie ipamięta 
V iclę sensacyjnych szczegółów 

wn(si do sjrkwy św. Ryszard 
Cza:zka. 

Mahsza poznnl kilka lat temu w 
atcler rysów nijczem. Byt nerwo­
wy. łatwo wywoływał awantury, 
Od\ zrobił poekt. który nie zna 
lazł uznania, trząsł sie cały. S:ale 
mia przy sosie rewolwery. Miał 
duż ' rewolwirColt, Stcyer i jesz-

naly rew il"wer. Rewolwery by 
ly r abite. Peynego razu doszło na 
imieninach znajomej do scysj.. Ma-
lisz urządził ,cene i strzeli). Zda­
rzyło sie również, że Malisz za­
brał z atelier kjlkanaście bezwarto 
śclo vvch ktcj ów^Mówit. że oroszą 
go r obrazy, i ponieważ nie ma na 
farb r. wiec b-a| obrazy z zakładu 
oodi isywal i rozdawał. Lubił jpo-
wiai ać niestworzone historie. 

P( wystąpi sniiu z zakbdu świa­
dek widywał go nieraz. Spotkał go 
pewłego razi [aa ulicy Malisz byt 
straizn'* zdclerwowany. Blady, 
spoglądał nie lawistnie na ludzi i 
robił wrażenii1 umysłowo chorego. 

Pt tym w:i>adkii ziawil się u 
*w!aika. pokizjał rewolwer. Dwa 

>rzed źb odnla spotkał go na 
ul. Potockiego, i Malisz skręcił w 
ul. Fańska i nowiedział. że będzie 

ugo sied 'ial. 
Im ym rałeni' spotkał go kolo 

dworca. Maltej biegał I wskazując 
•aca furę. na Morel 

i ic;ant, Dowiedz ał: 

na 

ale 

punkcie re 
łakterystycz-

te Malisz 
. mało zro-
jżkiej sytua-
za zdolnego 

w a. 

„Jest nas tu ośmiu. 2Jobaczysz ja­
ka będzie strzelanina 

Usposobienie iego 
woliwerów było cha 
ne. Świadek uważa, 
mógł dużo mówić. 
bić. Nieraz był w ci 
cji, ale n c uważa go 
do popełnienia przestbpst 

Ma talent 
Malisz jest bardzo Kiotoym pra 

cowniklem — mówi ilwladek — i 
mało Jest tak zdolnych rysowni­
ków, jak on. Jako ilustrator ksią­
żek jest świetny i bezkonkuren 
cyjny, ale pomysły je jo nie nada 
wały sie dla celów r iklamowycb. 

Np. dla fabryki czekolady 
bit projekt przedstaw 
szaleńca z włosami wl 
kolorach. Z głowy t!j wylewał 
się strumień czekolady, układają­
cy sie w kształcie napisu Optima 
N-esamowite 

:nań świadków 

zro-
ający głowę 
jaskrawych 

na trzejeżdżn 
ial po 

Lubił rysować oczs 
czone,. twarze zielone, 
czy, niesamowite. Nic 
znaleźć zastosowania 
Z natury swej był człowiekiem, z 
którym można łatwo ::yć. Trzeba 
było tylko umieć dostosować się do 
niego. 

Najmniejsze -denerwowanie mo­
gło doprowadzić go do szału. Był 
wypadek, gdy stróż urządził a-
wanturę chłopcu w zakładzie o nie 
porządki na schodach. Zdenerwo­
wało to Malisza do tego stopnia, że 
porwał pogrzebacz i chciał s:ę rzu 
cić na stróża. 

Świadek nie wierzył w jego mał­
żeństwo, gdyż,Malisz wyrażał się 
w dawnych lajtach kpiąco o mał­
żeństwie. 

Wracając jeszcze do sceny, jaka 
była dwa tygodnie pr :ed morder­
stwem. świadek podaję, i ł Malisz 
napotkany na ulicy, wyglądał stra­
sznie, tak. jakby chcia rozszarpać 
każdego w kawały. Nawet prze­
chodnie zwracali na to uwagę. Mó­
wił, że nie może znaleźć posady i 
jest w nadzwyczaj ciężiiej sytuacji. 

Świadek uważa, że glyby Malisz 
był mniej ambitny, był >y mógł wy 
żebrać jakiś zarobek, ile on nie-
zdo'ny był do tego. aby prosić. 

wiz e 
wytrzesz-

wogóle rze-
mogly one. 

w reklamie. 

Skazanie właścicielki kiosku 
na 6 m.essęcy wiezienia 

za wypożyczanie pfsi 
OnlgdaJ orzed sadem w Jarosła­

wiu i dbyla s,e rozprawa karna o wy 
ttepel oszustwa z oskarżenia wvdaw 
nierwi „II Kuriera Codziennego" 
przeć w Antoninie Kotczowel. wlasc-
clelcc kiosku tnrzedazy gazet. 

Wydawnictwo ,.IKC" oskarłylo Kol 
czowt o to. że lako komisjonerka 
naduiyla zaufania wydawnetwa w 
ten sposób łe oprawiała karygodny 
proce ler wypotłyczanla powierzonych 
lei w komis dzienników osobom trze-
c'n i i oplata wynagrodzeniem mle-
flecziem któro to wynagrodzenie za 
(rżymywala dla ilehle. 

Sedna dr Tjeólrl Dmochowski wy­
dal w yrok którego mocą uznał Anto-
•Ine (ołczowa winna wystepkn oszu-
« * i : art. M*. że działała na »zkodę 

wydawrlctwa „IKC" I skazał la za len 
występek na 3 miesiąc a wlezlen'a. 
Sąd ponadto uznał Kołczowa winna 
występku i art. 264. łe celem osiąg­
nięć a korzyść maiatkowel dla siebie. 
worowadząiac wydawnictwo w blad, 
doprowadziła le do niekorzystnego 
rozporządzania swolem mieniem I 
skazał la za (en występek na karę 
wlezienia przez 6 mleslcey. przyczem 
orzekł łączna kąre w wysokość; 6 
miesięcy wiezienia. 

W motywach wyroku podniósł sad, 
te działanie oskarłonel było w wysokim 
stopniu podstępne, mogło narazić wy 
dawnlctwo na niepowetowana szkodę. 
a wykrycie karygodnego | działania na 
siąpiło ledynle dzięki orivoadkowl. 

ŚWMJdek nie uważa również, aby 
Malisz mógł w drodze przestęp­
stw*, sięgnąć po pieniądze. On 
niógj dużo mówić, ale nie byłby te­

ll. 
lei zostaje przesłuchany św. 

Kinzel. rusznikarz firmy, 
MaHsz dał broń do oczysz­

czenia, Był lq rewolwer stary, rząd 
ko spejtykany. Świadek pierwszy 
raz w żjiciu rpiał do czynienia z ta­
ką bronią. Świadek uważa, iż Ma-
liszowa mogła ująć swą ręką za 
kolbę I pocrąignąć za cyngie t spo­
wodować strzał. 

W cłasie przerwy zajeżdża przed 
sąd karetka Pogotowia. Sanitariu­
sze wynoszą} SUsslkindównę z o-
bandazowaną głową. 

MlaJî z ucieka... 
Rozil >ga się dzwonek. Na salę 

wchodii Malisz. Spostrzega fotel, 
w któiym jui posadzono SUsskin-
dównę Odwraca się błyskawicz­
nie, bijgnie ku drzwiom i ucieka 
na korytarz. 

Mali izowa natomiast spokojnie 
siada ra swem miejscu, nie spoglą­
dając jednak [na fotel. Po chwili 
wprowadzony zostaje Malisz. 
Wchodzi słaniającym się krokiem, 
calem jego , ciałem wstrząsają 
drgawli, twafz wykrzywia się w 
niesamowity grymas. 

Obrońcy wboszą o nieprzeslu-
chame świaitka Siisskindówny, 
której należy oszczędzić odtwarza­
nia strasznych przeżyć, pozatem 
znajduje się opa w takim stanie 
zdrowii, że zeznania jej nie mogą 
być dli sadu miarodajne. 

Prokjrator pbstaje przy przesłu­
chaniu. gdyż jest to jedyny świa­
dek, kt5ry może rozstrzygnąć, kio 
mówi orawdęj: Malisz, czy Mali-
szowa. Trybunał postanawia Silss-
kindównę przesłuchać. 

Na pytanie, czy się dobrze czu­
je, odpowiada z płaczem: 

— Dobrze się nie czuję, jestem 
zdenerwowana. 

Pocz im opowiada znane szcze­
góły wynajęcija mieszkania przez 
Mahsza dla tzeikomej Seleckiej. 
Matka jej w związku z tern była 
bardzo niespokojna, nie miała bo­
wiem zaufania do malarki. 

Krytycznego rana ojciec był 
równiet niespokojny. Ody przy-
szH Msliszowie, matka chciała im 
oddać zadatdk. 

Nie p a m ę l a 
Pozatem Sflsskindówna nie 

pamięta. Nie wkizlała. jak le już 
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Malisz strzelał. Wic tylko, że ktoś 
wepchnął ją do drugiego pokoju. 
Co się działo w kuchni nie pamię­
ta nic, tylko, że była przewracana 
w pokoju razem z matką. Pcj chwi­
li jednak przypomina sobie, jak oj­
ciec padł po sti /ale przy kreden­
sie. Malisz celował do niego i strze 
HI. 

Opowiada dalej, iż otrzymała 
pięć ran, kto je zadał — nie pamię­
ta. | -

— C/.cin sie tłumaczy — pyta 
przewodniczący — ie od chwili, 
gdy panią wepchnięto do pokoi 
oani nic nie pamięta? , . 

— Może .przeraiienięrh. byłam 
tak jakby zahynnotyzowjina. 

— Dlaczego pani powiedziała, że 
zdaje sie pani, że Maliszowa ją 
biła? 

— Naoewno powiedzieć nie mo­
gę. ale zdaje mi się, że to ona. bo 
stała obok mnie. 

Ani prokurator, ani obrońcy nie 
zadają pytań. 

Sttssikindównę wynoszą z sali. 
|uż, s lrzelaj! 

Przed stołem sędziowskim stale 
Maliszowa, a obok niej rusznikarz 
Kinzel. Świadek ten ogląda przy­
niesiony przez komisarza policji 
rewolwer i stwierdza, że test iden­
tyczny z rewolwerem Malisza Ma­
liszowa bierze do ręki rewolwer i 
kilkanaście razy pociąga za cyngiel. 
Z rooczatku przychodzi iejl to z tru­
dnością. co wywołuje uśmiech ra­
dości na twarzy Malisza. ; Trwa to 
krótko. Malisz posępnieję, widząc 
że żona demonstruje, jak uderzała 
swe ofiary rewolwerem. 

— Ile nani razy strzeliła? 
— Dwa napewno, trzeci, raz nie 

wiem. 
Malisz orosi o zezwolenie na prze 

prowadzenie próby. Podchodzi do 
stołu, odsuwa posterunkowych. 
gdyż jak mówi, cróba ta wymaga 
szybkości.. Wręcza szybko rewol­
wer Maliszowej i woła do niej 
iwaltownip: 

— Już strzelaj, strzelaj! 
A gdy żoba nie może strzelić. Ma­

lisz uś«riiecina się z radością i woła: 
— A widzisz? 
Następuje krótka przerwa i w 

dalszym dazu zeznają nadkomi­
sarz Polaki naczelnik oolicii śled­
czej w | Krakowie i kom. Balćki 
który orzeiprowadzal pościg. 

Sąd zarządza dłuższa nrzęrwii; 

Płk. liloKowskl wplsnle się do księgi pamiątkowej po zlołenlu wieńca 
grobie Nieznanego Żołnierza w Imienia p. Praiydanla Rzplltel. Z lewa] wi­

ceminister l.echniekl. 
, •.,:#::; 

Wielka wstęga ..Gwiazdy RumuAskrer 
dla pJ premiera lędrze ewicza 

Wdzoraj prezes lady ministrowi który wręczył panu premjerowl 
Janusz Jędrzejewidz przyjął po- ozfiaki wielkiej wstę*i order* 
sta nadzwyczajnego i ministra, pel- „Gwiazdy Rumuńskiej' 
nomojenego Rumunji p. Cadere.l 

—. — :<!*:::L-

KATOWICE, 

terest! 
mo 
górni 

Katov 

2.1 
prokuratora sądu 
Tokaiskiego przeprpwadzono 
rewizję w biarach 

w", obejmującej 
wicką Spó 

twa i hutnict 
noślą<jkie Zjednoczeni 

. i Laury, 
wyntku przep^owad 

aresztowani 
zinę, dyrektora 

1 odstawiono 
tu sąllu okręgoweg) 

ególy wstęprego dochodze-

lewsldej 
W 

wizji 
Szczęjd 
gowe;to 
ii sali 
SZCŁ 

Zniżka generalna 
kolejowej taryfy osobowej 

- ) : * : l -

^Zamach sztyletowy 
kom sarza królewskiego pik. Candiani 

BUKARESZT, 2.11. Dziś po za­
kończeniu posiedzenia rady wojen­
nej nie;:nany osobnik zranił ciężko 
kilkoma ciosami sztyletu komisa­
rza królewskiego pułk. Candiani 

W chwili gdy pułkownik praco­
wał; w swym gabinecie, zgłosił się 
do niego pewien osobnik, podający 
się pa [fotografa, celem wręczenia 
podania. Osobnik ten wdał się w 
rozmowę z pułkownikiem i w pew­
nej chwili wyciągnął nóż, zadając 
mu szereg ciosów w szyję i pierś. 

Zamachowiec stawił opór woź­
nym, którzy chcieli go aresztować 
i z których jeden został raimy przy 

obezwładnianiu zbrodniarza. Jest 
to niejaki Radolescu. rodem z Bu­
karesztu. 

PuHk. Candiani w stanie ciężikim 
odwieziony został do szpitala. 

Jak się zdaje, był 
stv osobistej. 

to akt zem-

Do Amsterdamu 
leci L nberjęli 

LES MUREAUX. 2.11. Purk. 
Lmdberfifh z małżonką lodlecieli 
dziś o KOdz. 12.20 w kierunku 
Amsterdamu. 

cowu 
równi 
wanla 
sokośi: 
oodob 
zwłaszcza 

cyfnero 
go 
bryk 

W 
Wotcz 
nfk. 
żądał 
bryce 

Ares 
z „Wspólnofy interesów** 

Ministerstwo komlunikacjl opra-
zmianę taryiy osobowej za 

pod względem zasad stoso-
tej. jak równi 
i opłat, które 
lic 

towanie dyrektora 
Z polecenia 

dkręgowego dr. 
dziś 

Wspólnoty lo-
jak wiado-

kę Akcyjną dla 
va oraz Gór-

e Hut Kró-

zonej re-
WaWemara 
działu księ­

go do aresz-

nia na razie są trzymane w tajem­
nicy. 

„Wspólnota Interesów" Jest najwiefc-
szyln koncernem górnośląskim,, skupia­
jącym 2S iproc. produkcji polskiego ie-
l:iza i 15 proc. produkcji węgla. 

Do rady nadzorczej należał ..król ko. 
palr|iany"|Fllck, który miał w swoim 
cza$ie wydatnie fnansowac ruch hitle­
rowski, ! 

Ojbecniei na czele ..Wspólnoty intere. 
sów nie slola Jui Niemcy. Dyrektorami 
są. dr. Bronisław Radowski or iz op. 
Sznapka 1 Przysylskl. 

sial korzystają jedynie pewne krę­
gi osób. inne za.ś ustewstwa będą 
uiete w sposób bardziej prze>jrzy-
stv, 

W Droiekcie przewidziano zastą­
pienie taryfy lV-ej klasy taryfa pod 
n>ieiska.. znaczne dodatkowe obni­
żenie taryfy klasy I-ej, oraz dosto­
sowanie doo'atv na oocągi pośpie­
szne do stref 50-kilometrowvcli. 

Proektowane jest również wpro 
wadzenie biletów powrotnych dla 
celów turystyki. 

Obniżona taryfa wesztaby w ty* 
iowo reforma ta udostępni cie w dniu 1-ym stycznia 1934 r. 

ustępstwa, % których dzl-J 

iż i co do wy 
i legną orawdo-

neniu obniżeniu. 
0|zejazdach na 

redukcja wy-
przy 

wieksie odlej'ości 
nieść na 25*. 

Przy tej okazji projektowana iest 
Drzebldowa zniżęlk wszelkiego ro. 

ajujl taryf ulgowych w kierunku 
tóh ujednostanienia. oraz dostoso^ 
waniafdo nowej zniż ci generalnej, 

Czaiciowo reforma ta udostępni cie w dniu 1-ym stycznia 1934 r. 
ogółowi ustępstwa, :: których dzl-l 

Napad bezrobotnego 
z różem na posła Wolczyństicgo 

ŁÓDŹ, 2. 11. W dniu dzisiejszym 
dokonano w Łodzi zamachu na po­
sła Walczyńskiego. 

Pos*ł Wolczyóski. który zajmuje 
stanowisko dyrektor; administra-

zaktadów I. K. Poznańskie-
Wl^cał dziś r, godz. 13-ej z fa-

do domu. 
t ewnym mome Kię do posła 
/ńskiego podszedł jakiś osób 

w snosób akresywnV ZA-. 
uzyiecia go do oracy w fa-

Qdy poseł Wolczyński od-

kt Iry 

Dowiedział, żt snrawiz firmtwe za 

łatwia wyłącznie na terenie fabry­
ki i udał saę w dalsza drnó-n 
osobnik ów zastąpił mu drogę. 
zamierzając sie jednoczesne na p. 
Wolczyńskiego rzefnickim nożem. 
Poseł Wolczyński zdołał ode­
pchnąć napaslnrka i wyrwać mu z 
reki nóż. alarmując jednocześnie po 
sternnkowego. 

Napastnikiem, którego osadzono 
w więzieniu, okazał sie b. robotnik 
firmy Poznańskiego. Władysław 
Sztencel, który w r 1038 wystani! 
z.fabrvki oa własne żądanie. 

http://vr.vkona.nia


denz" wzywa 

Rezygnacja Hindenburga 
n.i r /erz Hitlera 

tiNjl. Wynik 

Obraza na min. Benesza 
w dyplomacji n emecfcjel 

NJ iłowe m'ntelra Benesza dy-
Olomaca tiiemilecka odpowiada na-
sastllweml kornijnikataml. 

Min. Benesz jak donosiliśmy. 
wskfljfl na to, ri? polityka nlemiec-

3 gronądzi przeciw., sobie .cala. 
Unrope To wis ftjtie'najbardziej zde 
nerwo\yato berlińskich mę"żów sta 
nu. 

„Deu sche PolUrsclre Korresp.wi 
rhow« 'mii. Benc-

-».*:(-

sza „wzywaniem całej Europy do 
oporu przeciwko! zagranicznej po|-
lltyce niemieckiej" i plszo z obu­
rzeniem, te nie jest rzecz* czecho­
słowackiego ministra Interpretować 
poczynania. czadu niemieckiego. 

W ten> sposób wkracza on -
kończy korespondencja — w dyś 
kusje,pomiędzy taiarodajnemi mg 
carstwami bez żadnego u[0wainle 
ola i bez żadnej korzyści. 

J" ' 

PARYŻ 
3-go listopada na godznd 15-tą po 
siedzenie Izbv deputowanych prze 

PARVŻ. 2. 
spondert „IJeit; 
Ił możl wa Jest 
Hmderił urna 
plrblscicic. 

Przyszły Rilchstag 

1. Berliński korc-
Parlsien" donosi. 

bliska 'rezygnacja 
r# rzecz Hitlera, po 

TOKJO 

również ha politykę zagraniczna 
Hitler tria zamiSr rzekomi przed 

(ożyć zńgtarilcy. j w szczególności 
Fhmcji imperatywne oropozyc.e 
pokojowe na warunkach łatwych 

wypracuję I tlo Drze widzenia'.'choć dziś] jeszcze 
bezzwk ctnle połoktiiowej konsry- nie dających ae zupełnie dokładnie 

rl-abijcylu wpłynie określić. 

Ruch arabski 
ogarną sąsiadów Palestyny 

JEROZOLIMA, 2.11. Chociaż w ca 
łej Pa.aiyul* uailuje spokój, strajs 
generany, zinjcjowany przez Ara­
bów t™a. Przewodniki teefonicz 
na młedty Jerozolimą a Betieem 
zostały przerwań* pod wieczór 
Trzy dzetinik wychodzące w Ka 
Tze. zos aly zeikazane w Palesty­
nie ze u zgędu na ogłaszane przez 
nie przesadne wiadomości z Pale 

Wszysjlkle d|l8'nmkl arabskie w 
Inku ukazały skj wczoraj z czar 
iin obwń jka, 

Plima zawierała szczegółowe •* 
pliy zab rżeń w Palestynie I wyra 
J.iją żyve niezadowolenie z poli 

JÓW. 

-!:*:(-

trkl ant:le'sklej wobec Ara 
AMMAN, 2.11. I W Tranśjordsn|i 

wybuchły poważne zaburzenia ph 
tvbrvlvjskle. podczas nieobecno­
ści emira Abd«)'a|ia'. który udał sic 
na uroczystość inauguracji port i 
w Haifle. 

Wobec parwiacego podAlecerTa 
umysłów władze jprzygoto\y 
na dalsze zaburzania 

W Kairze oblewają potfoskl, 
w wyniku manfestacyj antirbrytyj 
skith tłum zaatakował 2 oficerów 
8rtą'»'*kWJ. 

Pogłoski te sa dementowane z£ 
źródeł oficjamych| 

€ flara milionerów 
na wałfte. z kryzysem w faponjl 
.MI. ImM Interesów rc- oraz Inne spiski terorystyczne 

iJilny Mlti ul — ludnej i najbogatszych 
w JiponJI slołjrt olbrzymi* ofiarę w wy 
nokołel 30 mlljr.rsdw Jenów na cele i\* 
godzenia I ryiyiu w, rolnictwie oraj do-
rnmoienlj akcji Społecznej I dobro­
czynnej 

Prasa pifcypotntjiij ie lBractwo krwi" Iców 
:* 

PARY; 

J-tSik.i efkadr, 
okonać 

km. nad 
ile warni 

.. ią. samo oty w 

2.11. 0<n.rVuilleii]in,.it'>-
kadr,y shinoJp.tów,..'. która 
iim -̂Uu idt*>scL.&# 
Vtryką, Oświadczył. H o 
•ki atmosferyczne pozwo-

BeLsla 

J rk 
36.43: Si 
142.85; Vi 

id 

znaczne] mitrze wywołane iclti cją an< 
tykipitallstyczna, speclaJnle za I atita 
clą, skierowaną przeciwko irlększej 
własności. Zarządca! Interesów jrndzlny 
Mitsui - Takumidan; został w doku ze 
sztym zamordowany przez tiltkow 

Raid ponad Afryką 
nu dystans*? 2 5 . 0 0 0 kim. 

* 

ane sct 

były w 

4a,ł'JsŁjeR^TeM>*4nla wylidują ? 
,Lo«>Afcaz;ąrcs. jfKjsrtagltia). -
'„-;Na'śfcrĵ ia,.7 B, »j,..wy!cpa'j io Ra 
batu. gdzie nastąpi dwudnio vy oJ 
poczyriek. Z Rabatu eskadr?) 

i-sjtartują 6 llstopa- wystartuje w da'.sza. drogc-

4.500.000 zam ast 22.000 
w Komsomoie sow ech m 

l i , i 

W osatnlch dniath pażdz'cr- ności tej organizacji 
nika obchodzoino u roczyićie w (szczególną uwagę cyfra 
Moskwit l5-ec:e r,.Komsonio- ków. W 1918 ri b y ł o -
łu" t.' j. Związku młodzieży ko- Komsomolców, | w 1933 
munistyt znej. ] U ich —4.500.000! 

W spriwozdaniaci zdziałał-1 

cz łon-
22000 

jes t 

G I E t D A 
G l $ DA WARSZAWSKA 

z dn. 2 ll*i<ij>o<Ja 
Dewizy 

24J8; lOdaitek 173.33; Hotan 
dla 3S9ifl: KoD«.łhaaa 123 80: Londyn 
27.68 — 2 '.70: Npwy Jork J.73; Nowy 

(kaM) i.K: PJirj-t MM: Praga 
wijearla il72,6S; Stokholm 
tnchy (W.łO. 

| 'aplery procentowe 
7 proc. poi. itałiJizacyJria , 51,25— 

50.50 — M.OO (Ą .pr|ee.); A proc. poi, 
Unwestyci Wi 103 00; 4 p r t . pafti-lw 

; pot. pren ] wa do'aiowa 47.75: 5 OT. 
•kr>nw»r-S5qna 49j5; 6 proc. poi. do!a-

Jelowa konwersylną 44.00; 8 p r x . L2. 
Banku Qnsp. Kra). 94.00 (w pioc) ; 8 
iproc. oblig. Bankui Orup. Kra;. 94.00 
Xw p r i c ) ; 7 proc. LZ. Banku (osp K. 
'83.'25; 7 i>roc obl!«.j Banku Q, 
,8 pr c. LZ. BałikiiJ Rolnego 
ipfOC, LZ. Banku Rolne«o 8335[ 
L?. zlwiHkle doiarj 37.50 Iw p oc ) : 5 
proc. LZ. Warszawy 59.00; 8 pr»c. LZ, 
W a m a w v 45.00 —:-44.M; 10 pr 
Lubina 37 25:. 10 prec, m. 
36 50 — 36.75; 10, proc. m. 
37.00. •• "- J :• : 

. : ; Akcie. 
. Ba^k Polski. 79 50 - 80.00 
T»w. fabj. cukru 11.00 — 2J.75; 
Chowlct' 9:2S. 

ipik-a .59.01 (w pioc,).; 5 proc, pot. k 
-,_ r . i • . i ' . -

aax 5-ciu 

—-, 

3 listopada 1933 z 

Rząd p. Sarrauf 
dziś -- w Izbie deputowanych 
2.11. Zwo'ane na dzień 

wodpiczacy Boiuissćn otworzy mo 
wa, w ktłrej odda! hołd pamięci 
Panleve'go. 

W imię ilu rzadi( uczci zasługi 
zmarłego prem er barraut . 

Bww).< ecoio potem odbędzie 
s'e g'osov:anie nad ustawa,, upo-
ważnlajacu rząd do urządzenia po 
grzebu Piin!evc'go na koszt pan 
stwa i do złoienia zwłok jego w 
Pairteonifi. Następnie pos'edzenie 
Izby będMe zawieszone na prze-

Po wziiowenhi potledzen>a 
premjer Sarraut odczyta deklara­
cje rządu. 

Zkoel nasta.pl odczytanie Wter-
pe>'acji Prawdopodobnie zab erze 
glos deuwtowany Bergery. Dysku-
sia wad interpelacjami w sprilwie 
zagraniczne! polityki na wniosek 
premiera od'ozona będzie do przy 
szłego tygodnia. 

i^brady senatu równlet rozoocz 
- ' i ku 

kło-
iean-

w . ^ - ^ 

303 

minut na znak żałoby, i 

na s'e w rratek. Przemówienie 
czci zmarłego Paiuieve'go ws 
«l nrzewodmicsAcy senator 
(icy. 

Trzeć e spotkanie kr616w 
Król Borys odwiedzi króla Karola 

odejrzanl świadkowie 
git a s « oskarżycielom h Kercwskim 

211. Rozprawa wczoraj odpowiada, it p ia t pamiętniki. I«e« n'* 
,ko van der Lubbemu , « ! » % soa|il« muje *«»>. 
oszklą s k znamiewiym , Obrońca Sutltfri <*#&**•** , K " ^ 
• Uak w (iMii do sfdłicgo śledczego zglo-

, " i _ . lit twe usługi, deklarując, ie w ciągu 
J y m t r O W W y d a l o n y S-mm dni gotów lesi wypłoszyć z kry-

* . Ijówek krbpe lerorysiów. wipólnlkftw 
Przewodniczący w ostrym tome LUt>beg(i,|o Me w zamian otrzyma unop 

stwierdzaj że wskutek p r z e s ł y s z ę - | z wezieriii. Tefuryfcł — mó»ii Kun-

BERLIN 
sza przeć 
innym ro 
mcydente 

w Imieniu Rumunjl. Jugosławii. 
Turcji | Orecii zawarcie regional­
nych paktów neutralności z tat-
dem z tych państw na 10 lat. 

Pakty te na wsnólnej konferen­
cji w Belgradzie maja być połiezo 
i:e w regionalny oakt baikaflskl. 

SOFJA, 2.11. Potwierdzono tu o 
fiJaiiic "'ladomosć p ma;acej nastą 
pić w drugel nołowie stycznia wi 
zycle króle Borysa u króla rumuń-
skego Karola w Sinaia. 

Prasa bulgBrska iywo komentu­
je sootkacik obu monarchów na Du 
naju. i i 

„Zora" donosi, ie oo wizycie w 
Sinaia naitaji spotkanie 3-ch mo­
narchów i bałkańskich w Belgra­
dzie. . 

Dziennik „Utro" twierdzi, łe 
orzv spotjtaniu na punaju minister I do morza Egejskiego i inne). 
Titujescu zaproponował Bułgarii 

4 >:#:( 
Nowa Turcja 

ś w ę c l swo'ą w c l b o ć 1 Jedność 

nia me zaprotestował wczoraj prze 
ćlw slowim Dymitrowa, który o 
świadkach oskarżenia oświadczył, 
iż „rozpoczynają, ste oni od po­
słów narodowo - socjaiistycznycn. 

kończą na złodziejach". 
To odeiwanie sie przewodniczą-

y nazywa szczytem bezcze.noścj. 
idy Dym trow w odpowiedzi gło-
no krzyc;y: ,.Vfl,kischer Beobach-

^er" może byó zadowo.ony", prze-i 
wodntczą<y w porozumieniu z try­
bunałem I aie policji wyprowadzić świadczą̂  ze w. (93ti roku przybył na 

Wzamian za to wymienione ioań 
stwa zobowia.ża sic wobec Bufga-
rti. ie wyDetn'a wszystkie i swoie 
wobsc nlei zobowiązania. *yj ly-
wajace z traktatu w Neullly. (Spra 
wa mniejszości, dostępu Bulłarjt 

ANGARA, 2. U. W ciągu ostat­
nich trzeci dni w których odbyty 
się liczna uroczystości koi czci 10-
'•ecia republiki tureckiej: oddano do 
użytku puJCzneco orzesz'o 300 no 
wych szklił 1 100 budynków, prze 
znaczonycli cj'a'równych Instytucy 
5po'ecznvii;h. położono kamienic 
węgielne Pod nowe budowle o cha 
rakterze ajpoleczuyiri. 

We wszystkich m'astach I \>ła-
skfch na terenie całej Turcji od­
były się podobne uroczystości, 

Na pam/atke rocznicy z szeregu 
m'ast i miasteczek wysyłano do 
Ankary grudikjl ziemi, z iktórej t sy­
pany ma być w s-oHćy koniec, 
symboMzujacyl wie',kość i Jedróść 
nowel Turcji pod przewodnictwem 
Ghazi Mustafy Kemala. 

| ;f m n ą i M f • I — — i n u .. .1111 , 11 • « • 
4 BOMBY 

Strajkujący robotnicy budowłjul w 
Madrycie umieścili 4 bomby w różnych 
punktach miasta, które wybuchły wie­
czorem. 

ZNIESIONY ZAKAZ 
Min. Odbbels znlóst zakaz wyświe­

t l an i filmy „Horst Wesstl". Film uka­
że sl« pod naSwą „Hans iWesImar |e-
den z wiciu, obraz doli niemieckiej 
1929 7." 

KRÓLEWICZ MICHAŁ 
Do Belgradu przybył w drodze po­

wrotnej ze Szwajcarii, rumuński na­
stępca tronu Michał, gdzie spotkał s!« 

z lwraca ze swą matką księżna Heleną. 

9 bm. 

m. 

^SUNIĘTY 

Z partjl komunistycznej usunięto 
In. naczelnego redaktora gazety „liko-
nprrrlczeskaia Zizń" I czilonka kolegium 
komisariatu finansów Majmlna, za 
żu2zyjnc pccliodzen'e, karjerewiczo-
stwo oraz przeszłość troćklsiowskąf 

WYROK ŚMIERCI 
Sąd apelacyjny we Wrocławiu Łka. 

zal na śmerć rofbotnika Oąrte 
ra z« zastrz«len'c l i terowca Dokt«: 

ZAPRZECZENIE nULUARsKIC 
W SofJi zdementowano oflcj; 

wiadomość o zanwerzonem niałżeńs 

K, 83.25; 
94.0U; 7 

7 pr. 

c LZ. 
JS'ed'e« 
Kadom.a 

Warsz. 
Stata-

.JIIEBIESK1E KOSZULE" 
W CHINACH 

W Kantonie kmza uporczywe pngto 
skl o możlwoścl zamachu stanu ze 
strony faszystowskiej organizacji ..nie­
bieskich koszul". Doknhano licznych 
aresztowań wśród przywódców tej or­
ganizacji. 

TYLKO PO DVVU 

Po likwidacji sowiecko - n!emieckle-
go konfliktu prasowego do Berlina po­
wrócą Jedynie korespondenci „Izwle-
stij" I agencji Tassa, w Moskwie pra­
cować ma takie tylko 31 dziennikarzy 
niemieckich. 

NA MOGILE ,1F.NCÓW 
Aiiłbasador francuski w Bartnie, zło-

^InK 
wie 

króla Karola z bułgarską księżniczką 
liirtloksM. 

PARLAMENT TURECKI 
OTWARTY 

Prezydent republiki turecklel Mulsła 
fa Kcinal dotainą! wczoraj w Ankirze 
otwarcia Jesiennej sesji parlamenjtar-
uel. 

POWÓDŹ W ALBANJ1 
Na skutek długotrwałych deszeków 

w poludn owel AlbapJI rzeki wyatąally 
z brzegów, zalewając wleltóe obsjaijy. 

NA TRUMNIE PAINLEVE-QO 
Ambasador RzplireJ w Paryżu, Chła­

powski. w towarzystwie zastępcy «tt« 
che wojskowego mjr. Nlewęglowłkligo, 
zlOżyl w|i«n ec na trumnie Pa'nJev<j"go. 
Palnleve'go 

KONDOLENCJE 
Paul Boncour z,okajll śmlerel P i w 

zona i ; 

Publcznoś^ , z|ebrana na sali [sądowej, i nieco 
żawiodzi)na spwkajetn i jakby kamiiernem zachowa­

n i e m &;« oskarżonej, cale nadzieje pokładała w jej o-
stalniem slowi* C»iy czas milcziła, ale cliyba po 

• tych okiopoych.ośkarż tn iach . jakie na nią tu walo­
no . a m stepnie mowie obrończej, która wzruszyła 
najbardz. ej oschłe serca, poruszy sie i coś wreszcie 
powie. 

To eż gdy skończyły $i<; przemówienia stron i 
przewód ilczącjr zwrócił się najpierw do głównego 
oskarżoi ego Oorzeokiego z zapytaniem, czy nie ma 
nic do powiedzenia sądowi, po sali przeszedł szmer 
oczekiw inła. , 

Aii> Onr/ecki wstał nieco sz tywno i, opierając 
•,e 0 dr< wnifiną harjerke, oddzie'ającą l awę oskarżo­
nych od lawy obrończej, powiedział cicho i szyb-
ko: I I 

— I iówilem jirż podczas calei rozprawy, że Je­
stem nh w niiy, śniiierci Marjana Dorna. Przyzna-, 
że biegł :m eaślepScny gniewem na tego człowieka. 
chcąc g-i zmusić do pojedynku, którego mi odm.s-
wia'. Zastałem gb z bronią w reku. Ale nie zdą-

i iy'em nic prz*ds;ł}wziić. gdy padł za mna strzał z 
niewido znej nęki zbr<l{"n:arza. Nie wiem, kto ZJ-
blł Don a. Janie- Powtarzam, :e jestem, niewin­
ny i ż* nigdy sam. ani też z kuzynką moją Joanna 

żył wien.ee na groWe ioln erzy fran-|levego otrzymuje w dalszym c'agu 
cuskich, zmartyoh w newot w Berll-|kondolencje od przedstiwiclell dyalo-
n e w cztóe kampanii w 1815 i 1870|m9cN i kół politycznych i eajegp Jjwla 
ferku. Its. 

FTłtt^t^^^M^.^M.^^tfłtfH 
Dornowa ne układałem żadnych planów zbrodni 
czych. Si ońezylem 

Usiadł cieżiko na lawie oskarżonych, w sah 
podniósł sis tak giośny szmer rozmów i komentarzy, 
że sedzia przewodniczący zadzwoni! niecierpliwym 
ruchem. 

— Prdsse. o ctsze — powiedział — Joanna Dor 
nowa oskarżona, ma glos, 

Natycl miast na sali zaległa cisza. Joanna, nie 
palrząc w stronę publiczności, czuła utkwione w sie­
bie dziesif fki. setki oczu ciekawych, badawczych, 
bezlitomy<h łub współczujących, oczu obcych int-
dzJ. Ale lyło jej i to już obojętne. Wstała i wy­
prostowawszy swą drobną postać, powiedziała z 
podniesieni, głową, patrząc prosto na sędziów: 

— Jestem wewinna. Nic więcej nie mam do po­
wiedzenia. 

Usiadł, i, nie czekając, aż przewodniczący jej to 
poleci. 

Sąd utai się na nar.ide 

Sędzio vie, znalazłszy się w pokoju narad, przez 
dłuższą ch*ri'« milczeli, jakgdyby zakłopotani. Ka­
żdy z tych trzech ludzi odczuwał w tej chwili swoi 
obowiązek, jako coś niesłychanie ciężkiego. Każdy 
z tycłi trzech ludzi oddałby wiele za to, by uwonić 
go od przymusu wypowiedzenia się co do winy tej 
pięknej i pdnej uroku kobiety. Co do winy Oorzee-
kiego byli wszysc*y trzel o niej przekonani. Zabł 
człowieka, którego żonę kochał, a zwłaszcza czło­
wieka. któiy obraził go śmierle'nle, potraktowaw­
szy najpierw jak smarkacza, a potem nie przyjmuje 
wyzwania ia pojedynek. Taki trp. lak Gorzeckl, 
typ powier; Chownego śwlatowca. musiał t« znlew.iL 

zbroaj 
bunek 

Pried 
kraejl, 

zak — Ukrywają się u awotch kochr-
nck. 

Dr. Sack oświadcza, it Jest zntmlet-
ne, ti Ktjiuak kprany dwukrotnie ta 
MłrrKjnw i seksualne występuje, Jako 
SHerlock| Holmes wobec rzekomych 
kochanek teroryitów. 

Kunłak zndadlć miał oprócz tego od 
sędziego jSlettcna1" prócz urlopu wyni-
grodzenia w pustacl darnwan a mu reiz 
ty karv j odszkodowań a pieniężnego. 

W zezjianlach swolcli Kunzak o-

Dymi t rowa z sali. 

Zag c w w t a m w a u 
Ciekaw: momenty wnosi do roz 

prawy ś/iadek dzlentnkarz nic 
miecko - narodowy Job Zimmer-
mann. 

Zgloill s ę on dopiero z końcem 
września d i policji, twierdzi on. że 
krótko prz d pożarem Roiclistagu sput 
kat w iran walu Torglera, który w 
rozmowie i żyć miat ostrycli pogróżek 
bod adresen rządu, 

M. Id, p;ść miały z ust Torg'era 
»lowa: . i e Jeszcze sprawa nie Jest ł u 
pełne przezrana, a gdy iagew zapło­
nie. proleiirlat da stosowną odprawę", 
Wobec iw erclzcń Zlaiimertnantui Tor 
gier cśłfiat cza, tó są ona wytworem 
fantazji, w; ssanym z palca, 

— Musiałbym być chyba ostatnim 
durniem — mówi Torgler — gdybym 
wobec Jaki :goś Um reportera, z knn 
cornu Sclierla. który się przysiad! do 
[mule I tiar :ekal na swa biedę, uzyl 
powyisz5'c}i wyrażeń. Ten psn stając 
przed 
chce odegrić rolę bohatera". 

Sw adett zbrodniarz 

wezwani* partjl do Berlina. KdHe w 
okol cy erządzonn próby wysadzania 
w powietrze rółnych obiektów. 

Towarzyszyli mu wiedy trzej komu-
n'ścl. wśród których poznał Torglera. 
Kunzak byt ni tojntl konferencll. gd'l« 
zaleeinol rzekomo, aby w chwil' wvhu 
chu rewokicH. uazestnlcy grup terory« 
stycznych nie oiłclędzall gmachów pfl. 
Wicwiycl , 

O świadków 
z em gracłl 

Wobec niejasnych odpowlrtzl o-
raz sprzeczności z pratokóier.i 
śledztwa, świadek otrzymał ostre 
upomnienie od przewodniczącego. 

Obrońca' dr. Sack zaznacza, że z 
przedstawień rodzimy Torglera wy­
nika. iż. oskarżony 'w styczniu lub 
w lutym nie mógł bawić w Dussel­
dorfie. 

Ody mimo to świadek upiera il$ 
przy swem twierdzeniu, dr. Sack 
stawia wniosek o wezwanie śwlad 

• aj\fvż*z.vm sądem niemieckim, i ków, móiącysh wykazać alibi Oskar 
żonegoJ 

Jako świadków dr. Sack wymie­
nia bawiących zagranica adwoka­
ta socja istyćznego dr. Roscrrfe da, 
b. posłankę komunistyczną Reese. 
b. sekretarza pprtji socjal - demo­
kratycznej dr, Hertza oraz b. prze-
wednicfącego frakcji socjal - de­
mokratycznej dr.^reltscheida. 

Dr. Sack wskazuje, że Roscnfe'd 
jest jednym z nielicznych emlgrart-

Zkolei iez>naje górnik Kunzak 
Świadek !iyt karany kilkakrotnie za 

e irzeelw obyczajności i ra-

ls ty należał do soclal-demo-
rjat ępnie byt komunista. Z par­

tjl konrunis tycJineJ wykluczono go z po­
czątkiem loku 193-'. W czasie pracy 
nielegalnej miał być kurierem. | tów niemieckich, który wyraził bet-

Złztu(«. te dowicdzawszy się od | n e zaufanie do trybuna'u Rzeszy. 
węzierrla o p&tarze Reichsta-1 Dr. Sa ik podkreśa . że u d z i e l e n i 

e przypomniał sobie, ie Jesz- | Klejtu Jrzez sad by-oby n iemoż l -
i we, jednakże mog 'yby to uizynid 

instancje polityczne na wyrażane ży 

dozorcy 
gu. n:g' 
cze w foki I9?5 uczes!n'czyt w tajnej 
koiiferencj w Dttsie'<i«rf:e. w której 
bral ud; kil jakiś I.llbbe z pochodzenia 
Holenrle'. ile mówiący po ircmlecku. 

Liibbe 1 :< ZyI wówczas 17 lat. W prze. 
mówteniai: i po-dkreśiano. ie kotnuniSc 
muiza bez względne od"pow'adać 

czenle |rybuna'n. 
, Tclchert o«w'adcza. że literat 
wieluński Jakób Ręsner, bawi. w 

tero- Pradze-! Czeiklej I'gotów .byłby 
rem na,katdv akt terorystyczny ze orzvbyc po przesianiu mu ele)tu. 

Sad nie wydał o tych wnioskach 
dek tak dobrze | decvzji i rozprawę odroczył do 

pamięta wszystkie szczegóły, Kunzak piątku. | . 

strony przec'wnej. 
Na pyta i'a. skfcdświ 

Renorler nagrodzony 
SOOO I r . « lmfenla A berta Lont!rps'a 

W Pary iu po faz pierwszy przyzna-1 Nagroda przypadła w udziale repnt* 
no na4trodi| imena Alberta Londres. 'erowi „ilournara" CoOdroyer. który w 
przez.nscz(iną dla zawodowego rc-por- drugiemfglosoviaiilif otrzymał 8 alo» 
teTB- sów w stosunku do 3-ch głosów. uły» 

Kodef: 
velta ' 

-):*( 

Wysokość nagrody wynosi 5.000 Iran 
ków. 

\-m 

skanychlprzez kontrkandydata Dautoii, 
rerortera ..L-lntr3njsiseant". 

Wofna Roosevelfa 
z «w azdaml f iniuwpml 

tył pracy prezydenta 
objęły również miedzy 

przemyat Umowy. Celem za^rotisin-
wania przeciwka temu. co uważała za 
niesprawiadliwiiść J ł artystów I a r y -
ttek (ilino rych w Hollywood podało 
sie do dyrjiisji. 

Prezjrden: Ropśeytll niema Jednak 

Roose-1 jamlarui nstą,pić | dśw'adczył. że w»-
Innymi j <n„g jein zdarta ia*ona awazda lil-

mowa nie powinna poberać więcel iak 
JiiKi dt^larńw tyaodniowo Zdanie to 
podzielają drobne wytwórn:e flmiwe, 
natomiast większe wytwórnie I arty­
ści 'sądzą Inaczej. Konflikt trwa. 

gę odcierpieć straszliwie 1 nic dziwnego, że nie cof­
nął się nawet przed zbrodnią. 

Tak. to zdawało si« być jasnej Tu chód; llo tyl­
ko o ustalenie odpowiedniej kary \ sprawa byłaby 
załatwiona. 

Alei sprawa oskarżonej Domowej? 
Żaden z tych trzech ludzi nie przyznałby się du 

prawdziwych uczuć, nurtujących giębie jegc serca. 
Żaden nie przyznałby się, bo nie podejrzewa! nawet, 
że jego kolega, przed którym t? uczucia ukry va, do­
znaje ich tak samo, jaik on. Poprostu, wszyscy łrzjj 
byli pod urokiem Domowej, a nie chcieli się Jo tego 
Właśnie przyznać. 

Ta drobna, śliczna kobieta, o iak przejn ującem 
spojrzeniu skośnych migdałowych oczu, wzruszała i 
Jednocześnie zachwycała. Najstarszy z tych trzech 
sędziów, przewodniczący nsCawa'! sob*e rui .uczyć 
że ogarnia go w stosunku do tej oskarżonej i iezwy-
kle uczucie ojcowskie, że poprostu żai mu jej tak jak 
się żałuje dziecka, nad którem sie znęcają wszyscy 
wokoło. Ale dwaj jego młodsi koledzy nie łudzili 
się co do swych uczuć w stejsunku do oskjrżonei: 
poprostu podobała sie im ta piękni kobieta i w spe­
cjalny sposób poćni-ecaia ich rjiyśl, że od nici w tej1 

cliwl'1 zaieży Jej los. Starali się jednak. odtoJyć iak-
najbardziej trudną chwilę tej s rasznej decyzji. Ody 
drzwi sali narad zamknęły stó za sędziami, przez 
chwi'« panowało w tym pokoju kłopotliwe mifczenir. 
Przerwał je przewodniczący, obojętną uwaga o po­
godzie, przyczem podawał ognia jednemu 2 kole­
gów. 

Sędzia wziął z rak przewodniczącego płonącą 
zapałkę, potem zaciągnąwszy sk dymem! tjapiero-
sowym, powiedział pował* 

CzytajGe Przegląd Sportowy 

— Tah. pogoda ładna, ale sprawa brzydkd. 
—1 Nks te ty . — rzeki krótko drugi 1 sędziów —> 

trudno będzie z n i e j )akp$ wybrnąć. 
— A wybrnąć trzeba — rzekł krótko przewod­

niczący. 
— Ale, ale, zanim przystąpimy do obrad, niecti 

pan mi powie, jak tam t pańskiem nowem miesz­
kaniem? — spytał sędzia przewodniczącego. 

Ten zaczął szczegółowo opowiadać swoje kło­
poty mieszkaniowe. 

Tymczasem, sala opróżniła się. Ponieważ po­
wszechnie panowafo mniemanie, że narada pot rwa 
najrrniej dwie godziny, więc udzie poszli przez ;ea 
czas na obiad, iub wyroczynek . Domową odoro-
wadzono do jednego z pokojów sądowych, gdzie s ta­
lą przy oknie, be^myśnje palrząc na d z i e d ' n c c . 
Po szybie łaziła pierwsza wiosema mucha. Dontii-
wa p rzygada ł a jej się uważnie i nagle, zmarszczyła 
bo eśnie brwi . 

Ta mucha I (o oczekiwanie coś iei przypomnia­
ło. Jeszcze jeden wysi 'ek wołi i już wiedzi i 'a 

Kiedyś, w wiosenne roz ia<noie b'a>kiem s'ońca 
po'udnle, tak samo czekała na wvrok. Ale jakże in­
ny od tego wyroku. Było to w Paryżu w Sorbon> 
Właśnie, zda'a trudny egzami i i cze>ka'a na wyniki 
podczas gdy w sąsiednim POKOJU profesorowie się' 
naradzali, jaki jej dać stoireń. Bv* lak samo. tak te-
-az. fcw!«cień i tak *amo iak 'era? rm szyS 1 - oVnj, 
nrzy którem sla 'a 1azi'a pierwsza w'os?.nm mucha! 
Ale obok niej. równie n : esnoknn V l jah c n a czekał 
w t e d " S l e h n Kmiewski . jej Stefek. 

Odzie b y | t e r a z ' 
•d. c. n J 

ri 
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Na cmentarz Powązkowski w Warszawie przez branie Św. Honoraty podążały tłumy na groby bliskich. 

y\ w iświecie pogań-
obrzedów i 
:ereg dni w 

oamicci tych, 

utf szereg 
oily cały s 

ti zrtszta nietylko z 
i do zmirljch, ale cze-
z Sntfresu lub Icku, kto 

Tym byl brztsiaknicty r.ogański sto 
simek i jwy :h do zmar ych. Wie 
rzoilo ottjed:\,vszystkieiii 
dusze znjirlycli rrtOga ż 

w to. że 
ywym szko 

rjiapad jw zależności od 
IV z nich jadowolone 

dzlć lub 
tego. cz^ 
czv też 
ille Drzvi ocl IcbiaĆ-lin 
skliwość i zaspakajając 
me potrz aby 

Dni unUrłycjh rhlaly 
>ki). w klórei r)vly obcho-

ai i nakar 

T T 

czlowi-e-
czasów. 
uważały 

dalszy ciąg 
pamięcią o 

Sjar^po sif wiec usl-
kazujac tro 
ich rzeko-

niczalcżme 

aniu, ze du 
a ta! mogą 
zziębnięte 

jewno dnie 

od pory 
dzone tekjsdm cel: ogra 
m.i dusz !|znarlvch. 

W glcłpkiiem przekor 
s/.e choć Uwolnione z ć 
być glodtc, srr,agnione, 
Jlib palcie1 gsriczk;ą w 
roku Drz Jgotowywano }iin na gro 
bach lub tjeż na rozslajinych dro­
gach jad o i naoo|ś. zapalano ognie 
a t. p. U, Dektór.ych ludów istniał 
również iw\/tzajjkirzadzania w :e 
^inie ucz kil; iyw#cli.'l czty te by 
wały ta ; JavU ne Aa grobie zhiarle 
£o lub t i i w domu. Pidczas spo­
żywania iicji w domu zucano oo 
trochu kiźdjsi nbtraw:)r w cztery 
kały izb: 
I Chrzeicijajiiśtwói mimo szcze 
łych che :i. ii« zdołało łych z wy. 
Ćzaiów z atr; ec. a jedyn e ie stuszo-
wało. I io cziS dnia w zwycsajach 
łudowyci. związanych : Zaduszka 
mi. oozoUah wiele nalotu togań 

Skiego. : j/\i szcza tam, gdzie dzia 
al Koścć}! 'yschodni. a wiec u nas 

*a Rusi | ni H-ucjulszcz/źniej Tak 
iiaprzyk a|d w powiecii: sokalskim 
w dniu imirlycn sch*dza ple do 
cerkwi lyłlko mężatki. przynoszą 
podłużne cbieljy i tyle jaj białych 
ile w ro Ifcir ie znUrlo dorosłych 
tyle jai hiąjlojwa[iych, ile dzieci 

wszystko to I ofiarowują papowi 
lJrócz tego niosą one kobiałkę z za­
pasami. jak kiełbasa, iser, masło 
wódka, piwo I t. o. Udjijh się z tern 
Wszystkiem ni cmentarza i tan SPO-' 
żywaja jadło. zakrapiając < bficle 
wódka. W razie niepogody miej 
scem iedzenia; „za zdrowie" zmar­
łych jest karczma. 

Huculi w liiedzielc priew odnia. 
odprawiają tjczte wprost m ero-
uacli przykrytych obrusem. Pbp od 
prawią uprzednio modły przjj wy 
sokich. a bardzo cienkicih ziipalo 

I nych świecach 
Następnie obecni poda a soMe bu 

telki z napojami i taler/e z edze-
niem. zapraszając sie serdecznie. 

— „Jedzcie za dusztf babki, dzia 
da i t. D." 

Prawic wszędzie istnieje zwy­
czaj obdarowywania w tym dniu 
jadłem i pieniędzmi ubojtiih . z w, 
„dziadów", jest 1o przeży:kie.m 
dawnego karmienia dusz zma łych, 
r>a co wskaziik również poclndze 

; nie słowa „dzfiad" t. zn. przoi ek. 
Tak np. w okolicach Malboiga w 

URĄE-NACHALNIK 
T - W 

dzleit zathiszay wypiekają special 
ne placki tylko raz do roku pi|eczo-
ne, 

Na Mazowszu i na Kurplacl zwo 
ża na cmentarz chleb, kasze agla 
na i mięso (zwykle wieprzowe) 1 
rozdają je „dziadom", ktprzy la ten 
dzień do bogatszych wiosek z dale 
kich stron ciagna. 

Drobna szlachta oodłaska d.i dziś 
dnia wyprawia sute stypy pogrze­
bowe t. zw. „Boże biestadki" trwa 
iace nieraz po kilka dni. W stypach 
tvch ma prawo brać ud;:ial • Jazdy 
przechodzień. 

W Opoczyńskiem a częściowo 
Kieleckiem uczty zaduszkowe sa PO 
wszechnie odprawiane, i Jest zwy­
czajem. że tylko gospodarze :asia 
daia za stołem, a kobiety, pa obcy 
!,dzieci lokują sie na lawach w]zdłuż 
ścian ustawionych. 

Poczęstunek zaczyna sic od wód 
ki, zagryzanej plackami z mad ta-
tarczanei Potem następują < gólne 
śpiewy i modlitwy za zma "łych 
Gospodarze w okolicy Sokołowa 
przed południem w dzień zac uszny 
zastawiają orzyięcie dla dziadów, 
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Zyure grobowce 
Na liojł odpowiedź ci, którzy grali w domino, 

wybuch itli śrniechem, a jeden z nich, który dotych­
czas sta: sr.okojnie przy stole i przyglądał sie grają 
cym, zawołał do stars;ego celi: 

— I ai nil tam mie sce przy „kanceJarji", to aku­
rat dla llejo.j kiedy jest taki dobry złodziej. — Wska 
zal rpzy lem palcem na próżne łóżko przy samym kio 
lecie. 

Wsiystti^go się spodziewałem, ale nie tego, że 
ml dadzą niejsce przy klozecie. Wiedziałem o fem 
dobrze, ie o j e s t w yięzieniu bardzo ubliżające. 
Drżąc zi zł )ści. że muc coś podobnego mogą powie 
dzieć, ii wo alem: 

— ejJtim1 złodziej z krwi i kości! — A chcąc, .m 
*aimpon >WJĆJ posunatejm sie jeszcze dalej- i oświad­
czyłem: — Ojciec mój umarł w katordze, matka (by­
ła złodz: ejk;, więc chyba należy mi sie jeszcze lepsze 
miejsce, niż Pizy „Paraszce". 

Ten z wszyscy w celi. nawet ci, co spali, pobu­
dzili się, us cdii na łóżkach i przypatrywali sie za­
ciekawił ni, :o to będzie. 

Starszy celi, po raz drugi pokazując mi miejsce. 
krzykną : , J . i , A. 

— Ilź, psiakrew, nołóż sie tam. gdzie ci mów-.ę, 
bo dostaniesz w nos. Pewno koniowi śniadanie skra­
dłeś i przyszedłeś do oMkotowa grać złodzieja, a do 
wiezienia przyszedłeś bosy, jak pies, Ładny mi zło 
dxlej„ 

•fc kiórych każdy ma prawo przyjść 
i ieść co mit|Się podoba. Otfbywa 
sie to bardzo uroczyście. Najstar­
szy dziad obejmuie przewodnictwo. 
olinuje porządku i wygłasza mowę, 
•(ysoominajacl zmarłych w tym do-
rjiu. Potem $n chóralne śpiewy i 
jmodly. 
; Zwyczaj palenia świeczek na gro 
bach — to reminiscencja ofiar skła­
danych na grobach w postaci naj­
bliższych krewnych, służby, ulubio­
nych zwierząt i t. p. z ta myślą, aby 
Kh cienie służyły cieniom zmar­
łych. 
•' Zwykle ofiara padała żona. nl-
fdzie bowiem nie mamy wzmianki 
6 tern, aby maż •poświecił swe ży-
%t na groble żony. 

W wielu okolicach do dziś istnie-
:e: zwyczaj spalania w Zaduszki na 
grobie s-lomianei kukły t. zw. „di-
ducha". 

Ponieważ chodzi również o to. 
aby „ogrzać zziębnięte dusze", na 
Hbculszczyżni* w noc wigilijna za­
palają na grobach duża smolna kło­
dę. 

S.więto zmarłych, zaduszki, były 
początkowo naznaczone na dzień 
3vmaja. później przeniesiono je na 
pierwsza niedzielę przed Zielone 

-):*:(-

mi Światkami. A od roki 998 prze­
znaczono na to dzień 2 listopada. 

Legenda przypisuje powstanie 
święta zrrjarłych pewne nu pustel­
nikowi. Staruszek ów pewnego ra­
zu miat niezwykle widzenie: uka­
zało mu s e zebranie diabłów, któ­
rzy się skarżyli, że modlitwy I u-
czynki miłosierne pobożnych ludzi 
przeszkadzają im w drec zertiu dusz 
potępionych. Zebranie dtabltów haj-
wiccei narzekało na moily; zakon­
ników z [klasztoru Bcn:dyjktyriów 
w Cluny W Burgundji. 

Widzeń e t o powtarzało się pu­
stelnikowi wiele razy jakiś głos 
wewnętrzny kazał mu ,iść z lem do 
opata owego klasztoru! Jdał się do 
Cluny ijopat wysłuchawszy go po­
stanowi! zająć sie ustanowieniem 
święta zmarłych. 

My mieszkańcy miasta, dążąc! w 
dzień Zaduszny na cmentarz nie nie 
siemy już naszym zmatlyrh jadła 
ni napoju, opatrujemy za to datka­
mi biednych, którzy szeregiem sto­
ją przed cmentarzem. Nie żałujmy, 
mimo ciężkich czasów, owych kil­
ku groszy dla nich. pamiętajmy że 
to ich żniwo, że to maże jedyny 
dzieji w roku, kiedy mlo$t najeść sic 
do syta... 

Warszawie odbyli sie uroczysta akademia ku uczczeniu 
10-1 :cia ustanowienia republiki Turecklel. Na zd|«clu riedza od lewel: pik. 
Rayski, anib. turecki ferll-bel, zona ambasadora, wlctmln. Szeinbck, radca 

utuli. Rlza-be] r sekr. amb. selsiik. ' 
L 1 ) : #;( L _ _ _ 

stek 
sie 

W o | na Roosevelfa 
z gwiazdami f jimoweml 

Kłdeksy pracy prezydenta Roose-
yelli objęty również miedzy innymi 
przi myst ftfmowy, Celem zaprotesto­
wała przeciwko lenni, co uważali za 
niesprawiedliwość, 

filmowych 
, do dymisji. 
F rezyden-t Rooscyelt 

2.1 artystów 1 arły-
Hollywood podało 

zamiaru usta.pić 1 oSwia-dczyl, źc w*» 
<łhin lego zdania Żadna gwiazda IH-

3iowa nie powinna pobierać- wtecej. lak 
.500 dolarów tygodniowo. Zdanie to 

SodzWają.drobne wytwórnie filmowe, 
'nalomlast' większe wytwornie 1 arty» 
ici sądzą inacz«j. Konflikt trwa. 

Swastyka z akumulatorami 
na wieży ratusza wiedeńskiego 

W Wiedniu' we wtorek o godz, 12.30 
nie wykryty sprawca na wieży ratuszo­
wej ponad zegarem zatknął chorągiew 
hitlerowską ze swastyką. 

Demonstracja ta była starannie przy­
gotowana. Na Ringstrasse zebrały się 
grupy studentów jiaTodowo-soclali-
stycznych, a fotografi hitlerowscy do­

konali z auta zdjęcia' rafiiska z cborąg-

Pollcja, która usunęła oliorągiew, 
twierdziła, ze ź chdrągwlą były połą­
czone dwa akumulatory, które przy po­
mocy przyrządu zegarowego spowodo­
wały automatyczne Jel rozwiniecie się. 

4 
.500.000 zam ast 22.000 

w Komsomole sowiechim 
itosci tej organizacji W ostatnich dniach paździer­

nika obchodzono uroczyście w szczególną uwagę cyfrą człon 
Moskwie 15-lecie „Komsomo-i ków. W 1918 r, 
fu" t. j . Związiku młodzieży ko-
Jnumistycznej. 
, W sprawozdaniach z dziatal-

Kómsomolców) 
ich —4.500.000! 

zwraca 

było f- 22000 
w 1933 — jest 

Zrozumiałem feraz. że bierze mnie za mojego 
wspólnika, którego widział przez okno, idącego ze 
mnq boso < o przebrania. Wiedziałem też, że za tę o-
belge musz; się z nim pobić, bo inaczej naprawdę po­
traktują mrie jak frajera; wice nie namyślając się dłu­
go Iskoczył :m do hjcia: 

Wszys:y przysiadali sie z zainteresowaniem, gdy 
zaś zobac tyli, że starszy celi jest przegrany, otrzy 
mując str; szne cjfey jeden za drugim, nie pozwolili 
nam dalej się bić. a ten sam więzień, który kazał mi 
dać łóżko irzy „kancelarii", krzyknął: 

— Ja s ię zaraź przekonam, czy on naprawdę jest 
złodziejem, bo bić bije sie jak złodziej. Chodź-no tu. 

Zbliżyłem się dumnie do stołu; znając prawo wie 
zienne, wit działem, że wywołałem dobre wrażenie 
moją umiej jtciością bicia się. Trzeba wiec było trzy 
mać się naial bez obawy. 

O o wam chodzi? — zapytałem otaczających 
mnie więzi iów. 

Mówisz, że jesteś złodziejem, więc jeśli odpo-
nasze pytania, będzie wszystko dobrze. 
tedy należał do naszej „ferajny", a jak nie, 
,manto" srpawimy. że bryndza będzie z to 
wyciągnij — no z meliny „robaka" i daj 

Niech rysuje, co c 
na 

Zniikoifilla tancerka węgierska wystąpi lj> gościnnie w Warsz«wlc, 

ice, — zawo:a!em dumnit;J 

mnie teraz IJ Wszyscy patrzeli 
a Józek zawołał: 

I — To jest dobry, \ly&, musi też by|5 i dobry zło 
dziej. Całą torbę nam oddał, 

— Milcz tam, chamie, nie wtrąca 
diziei. Tu „żłoby" głosu nie mają 

Józek zarumienił się;; zapewne zgnióltlby jedną rę 
ką rtęgo, co go obrazili ale czuje, że tu| ni 
jej j bandy, zamifkl i roztworzył gębę 
się ciekawie rysunkom 

— Powiedz, co te jest za kawaldk 
• Jak zgadniesz, to 

wiesz na 
Będziesz w 
to ci takie 
bą, Felek. 
go tu. 

Po chwili podano 
staną! na cynk" 

mi kawałek ołówka, a jeden 
przy kratach pilnować, by dozorca 

nie podeir; a|, że jest ołówek w celi. co było su­
rowo wzb onione. 

Wszyi cy z ciekawością wyskoczyli z łóżek, na 
których mieli pozwolone spać w dizień, jako pracu­
jący po nocach, i poczęli przyglądać się mnie i egza­
minatorowi, który rysował na ścianie jakieś narzę 
dzie, złodziejski*, 

Jeden starszy już więzień, Tzucił uwagę 
I— Ty się najpierw spytaj, Jakim on jest złodzie­

jem, może on jest doliniarzem, to takich gratów za 
pewne nie zna, 

się. 

mnie egzaminator. 
podam. 

1 — Pojedynczy, 
— A to? 
— Dubeltowy. 
•— A to? 
—iMaskas. 
— A to? 
—'Szaber. 
— Dosyć, — krzykną! jeden z przykładających 

drugi. — to „kl< wikzntk". 
djimnie po obten^ch, zawo-

ejedno już 

— Tak, — wołał 
— Rozglądając sii 

lałem: 
— „Pudlo" też potrafię zrobić 

rozprułem. . 
— No, no, powoli,!— zawołał ten śair, 

dził, by mnie spytanej, jakie kradzież* 
— Pudło, to nie |c!awi«z. trochę 

dodał z przekonaniemj 
— Trzeba rou kazać Inarysować „^akja", — mó 

wił jeden z przyglądających się 
— Ma Tację, dać jmu1 „robaka", nitch 
Wziąłem ołówek I narysowałem mka 

nych oryginalnych najrzęd-zl kasiarski-ch. 
Wszyscy po tym egzaminie Jednortośnie uzoaH 

: zachwytem 

się do zlo-

i ma swo-
pi zypa trując 

zapyta! 
sani grabę 

uż 

który ra-
robiłem. 

bujasz, — 

rysuje. 
i kilka in-

źe jestem nietyMco złodziejem, ale i dobrym „urke"—i 
fachowcem. . 

Starszy celi podwedl do mnie i podając mi ręk*. 
zawołał: 

—- No, bracie nie gniewaj się na mnie. myśla­
łem po twojem zachowaniu się, żeś frajer. Ale te­
raz dostaniesz najlepsze łóżko o tu, przy sajnem oif 

' Muszę teraz przemówić kilka słów do szanow­
nego czytc'nika. iCoprawda postanowiłem w dru­
gim tomie nie filozofować, a pisać tylko suchą rze­
czywistość; rzeczywistość straszną, nędzną, podtą, 
która niejednego z czytelników może odstraszyć 
a nawet wzbudzić wstręt do podobnych powudan. 

Wiem to także i zdaję sobie sprawę, że znajdą 
się tacy. którzy powiedzą: Zbrodniarz stara się opi­
sać tendencyjnie swoje przeżycia, by wzbudzi* 
litość w sercu prokuratora i sędziego dla siebie aa 
przyszłość i dla swoich kolegów po fachu, aby mo­
gli broić bezkarnie. 

Nie, wcale nie! Kto tak sądzi, jest w błędzie. Nl» 
to jest moim ceJem. Nie piszę też pamiętnika dl* 
swojej przyjemności, aby mówić o sobie i z całym 
cynizmem opowiadać o swoich występkach. Nie che* 
też, żeby mówiono o mnie, że posiadam pewne zdo»-
noścl literackie, gdyż nigdy nie przyznam się, że j»-
*em autorem tej książki, choćby wychwalono ją, ż» 
jest dobrze, czy bardzo dobrze napisana. Byłoby t<\ 
jakbym sam sobie nalepił na plecy kartkę z napisem: 
„Jeste mpodłym. najpodiejszym pod słońcem zbrod­
niarzem". Pragną tylko przedstawić nagą prawd* 
o życiu człowieka ze świata pogardzanych przez, 
wszystkich. Rozróżnienie dobrych i złych stron ta­
kiego człowieka". Tobie pozostawiam, czytelniku, 
w zupełności. Nie narzucam też nikomu swojego 
przekonania. Ale trzeba zawsze pamiętać o tern: 

JSie sadźmy, abyśmy nie byli sądzeni". 
'O. C Ł) . 
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Apostołowie wilczej etyki 
Belgii, Hoandi i i Szwajcarii I em ecki plan zagrab en 

Jest w Niemczech nleiakl profe 
for Banse. znakomitość. podobno 
w dziedzinie ' wiedzy wojskowej. 
Profesor i Banse ma być aż taka 
iiakomitością ze nie test związa­

ny na Maje z łailnn katedra uniwer 
>vtccka. ile ooszczególne wszech­
nica pożyczają KO sobie z semestru 
na secnes r niby rzadka książkę al-
lvi drogocenny okaz. 

Wojowniczy ten mędrzec byl u-
przednlo |zwvjczainym sobie proie-
sorem gimnazjum w Brunswlku. 
Jiuch wojenny — który Jak każdy 
\li*ch nolatujc. kędy chce — nad 
Hansem nsjaql dopiero niedawno. 
Nie potrzebujemy , oczywiście do­
dawać. że Bajnse test bardzo gorli­
wym hitlerowcem, i 

Otóż k edv ten duch na Bansem 
usiadł, włożył muldo reki olórn i 
a o Dowslalłyjrzy'dzielą: „Wiedza 
uciskowi "i „Przestrzeń I naród w 
czasie wtjrty _wiatowej" oraz ..Qe-
ografja a wola wojenna". Wojowm 
cze te dzllelij znilazly chętnych 
czytelnik Iw li rozeszły sie w kilku­
nastu w\ daniach mimo wysokiej 
ceny. lxi Bunfcc z pieniędzmi nie lu 
1>. żartować. 

On to »-|a4nIe był autorem pro­
jektu. ta! rewelacyjnego. napadu 
im Szwa carJt ażeby ta droga za-
jtakowa. |-rar>cje, Wszyscy hitle-
iflwcy c;\'lal to I1 zachwycali sic 
tvtn port ysfem| Aż tu nagle iak 
SIOID z iisnego nieba soada wia­
domość. tej prokurator nałożył kon 
fi:v;tte n i ws^ijstkie dzieła Banse-
Jt0. Podo KIO jtalo ste to na bezaoe-
I*cvlite iy<fzanic samego FUhrera... 

Skąd t} oaglą niełaska? Sam pan 
tłu-

pro-
pelne 

młlotu (!) 1 t̂ icjntiJI mocly być źle 
mi/.umlutM ẑ i 'granicami Niemiec 
' mogły tatu wywołać.nieżyczliwa 
krmke rolttiki I zamiarów nie-
nilockcb.'. 

Nieżyczliwa? Zapewne. Niewąt­
pliwie r>li!żvczll]wa krytykę o ksiaż-

oaDiSMlby Irjdyk. gdyby w te-
" ano. że w lak naj-

I naoewno byłobv mu 
I I v 

zjedzony. 
wszystko Jedno w jakim cel 
jakim sosie miałby być zje.zjny... 

A właśnie oan profesor Banie n 
czego innego nie nrooonuje tal; zje 
dzenle trzech małych sąsiadów 
przez niemieckiego wilka. Dobry 
ma apetyt, bo w dziełach iego cho­
dzi już nietylko o Belgie nawet nu; 
tylko o Szwa.carie. ale i o Holan­
die. 

Oto co pisze pan Banse o Holen­
drach. których stałe nazywa han­
dlarzami i pacyfistami, widocznie 
przez wdzięczność za to. że Holen­
drzy teraz masowo wyrabia ia dla 
„rozbrojonych" Niemiec ciężkie ar­
maty: 

— Dlaczego w czasie wojny lwia 
towej me naruszyliśmy neutralni-
ści holenderskiej i co orzez IO zy­
skaliśmy? Wydaje mi sie. ie byl 
to z naszel strony dużv blać psy­
chologiczny (1). Myśleliśmy, że 

dzie^ mógł Banse swoie idee dalei 
rozriowszechniać z1 katedr uniwer­
syteckich. ,.Verba volant — scripta 
martem" (słowa ulatują oismo po­
zostaje) powiada przysłowie ła-

N-tud tu naglą meiasKa.' sam 
(irokupawr. uf naiwności swej. 
maczy i. publicznie: „Książki 
tuNor.i Ihnsego! jakkolwiek p 

książce towiedfla 
bliższym czasie ma być zarżnięty I 

przemarsz przez i 

kie. S'owa profesora ulecą — 
frafia do serc szturmowców. 
l y zresztą pokrzepia sie I 
rotami" pana profesora, tymi 
Dnfiskowanemi. które tkwią po 

fcstkieh szturmowych bibliote-

iciagnnl nn nas dostateczna wrcie 
nienawiści całego świata i te nic 
należy tej nienawści oowictszać. 
Cóżby nam to szkodziło, gdy iv sie 
tu nienawiść ięszcze spotęgowała 
— a tymczasem brzegi angielskie j 
sa z Hojandii daleko bardzi|:i da-1 
steone niż r. Belg;'!.,." 

cm 
ale 
któ 
,sk 

nie 
wsz 
kacll 

Zastanie tam naprzykład na za­
wszą Dian zdobycia Szwajcarii, za-
koiifflony takiem zdaniem: 

..Właściwie neutralność szwaj-
carsia korzystna iest tylko dla 
Francuzów. ale nie dla Niemców. 
Stadjwidzimy iakiego pochodzenia 

a cała szwajcarska reoubli-

Zajbamietaia sobie dobrze Jego 
Holendrzy, i którzy pobici 

: Niemców nie rozoetaja Już 
wiel izei nienawiści niż Belgowie. 

zapamiętała Je Szwajcafzy. którzy 
według Bansego sa tylko agenturą 
Francji. 

Ale i do innych narodów poleca 
lotne słowa profesora. I zostaną 
tam te „verba" jako „scripta". Do 
Anglików, do Francuzów, do Pola­
ków,. 

Wszystkie Domysty profesora — 
wykładnika woiennych zamiarów 

rasowych Niemców" beda tu za­
rejestrowane i odpowiednio oce­
nione. 

Profesor Banse popełnił blad. Ja­
ki często popełniają drapieżnicy: 
za wcześnie odsłoni) zęby. Toć 
świat wit. że ani wilk ani rvś ani 
tygrys nie odsłania zębów dla u-
śmlechu— 

Profesor Banse — wiedziony che 
cłami wilka — nie zna tresury I dla 
tego tle zasłużył sie swo-ei ojczy­
źnie. Ale dobrze zas.'użvł sie spra­
wie Dokoiu. Jego słowa żyć beda 
w naszel oamieci. 

Tak pisze 
fesor Ban 
butem niemieckim lakiegoś 
nlcorzclanłe 
nycli uważa 
ny". 

Psycholog 
cu'niemiecki* 

.skonfiskowany' pro-
kt6ry niest ratowanie 

Recydywa faszyz 
Primo de H wera w Madrycfe 

kościele iw. Karo!i Bormmaiza w Warszawie. dokonana w obec-
(I przedstawicieli świata literackie l 0 I teatralnego odsłonięcia oarestauro. 

waael tablicy ojca teatru po|łkl«fo W. Bognslawłkleio. 

kraju. 
morza krwi n ewin-
a ..blącl psycliohgicz-

!:*:(-

wilka luba ie: t ser-
rriii Rozkosz czytania 

dziel Drofesolra Banse musia a być 
dia szturmowców zaiste ogiomita. 
Ale przecież nawet i śród w ilków 
musi istnieć lakaś polityka, musi 
być jakś „lî  śród wilków" 1 dla 
tego Banse został skonfiskowany. 

Ale jakże bóżnu! Kiedy ccytaly 
go i czytaia jeszcze w luż ro sprze­
danych książkach tysiące 1 tysia.cn 
Niemców 

Czy orzez MX że Banse jeso skon­
fiskowany zmnieiszy sie zachwyt 
dla Jego ider? Nie I Przeciei choć 
pozbawiony dochodu z książek be-

Hi zpania dzisiejsza da sie po­
rów! kć z kratcrciri, w którym kłę­
bią x I ścierają wszystkie rady­
kalni „lzmv" i doktryny politycz­
ne. łysy półwyspu Iberyjskiego, 
sa « stanic ciągłej defiguracji. Co 
sie \| ylorn z tego Chaosu: czy ob :-
cze Don Kichota czy też kufi 
Sang to Patisy?... 

Dóayiadujemy sie Oto, że w Htsz 
panjl narodził sie albo raczej od­
żył faszyzm- Odżył? Tak, przy­

pominamy sobie bowiem falsyfikat 
faszyzmu smutnej pamięci dykta­
tora Primo de Rivery. tegc nieu­
dolnego naśladowcy Musso inie-
go. Zdawałoby sie. że niesławne 
dzieje tej dyktatury i Jej rewola-
cy.ny „wielki zmierzch" mz oa 
zawsze ukręciły kark wszelkim za­
pędom faszystowskim. 

Widocznie jednak ferrwintac.a 
wywrotowa w Hiszpanii sprzyja 
powstawaniu i rozwojowi wszel-

):*:<-

Jaki d w om Pożyczki Narodów 
komu s ię na leży? 

\Vob*c Ilctn:-eji iapytań w spr»vl« 
oirzwnana dyitemi Pożyczki Naro-
iliw«l. Ki.ro(sai|oin«ralny Pożyczki 
N^rodołtj Ij^alnljj, że Istnieją trzy 
rftkaaje drptpaiów, wydawane w u\ęl 
nael od >)luraktcfu€Libs'srłbctita I sub-
skrypcll. 

1 Lokalna (Powiatowe) Komitety 
]'dżycakl N^rolok-c) przyznają dypl> 
mł firmen I,o.oaott. które usbskrybo-
wiły Po: ycikt Naiodową conajmniej 
HifdWk' ""ni. ustalonych prze! wolne 
rwiąikl I orga ilJacle tawodowe. W 
wylątkoaycl wykalkach Komitety O-
l-ywasfisl '< ht(ta[ przyznać dyDlomy 
:W-n!<ł isobori I flrmora. które sab-
\rybowqty 'poiilel tych norm. ale 

tJy KomsetiO 
skrybowi 
<!ic Istotwl (no i 
cym dc. trup :aw 
^̂ .̂•h orgsntźacle nie oznaczyły norm— 
l.ok-atne Co™ taty Obywatelskie Poiyci 
Vi Narodfiw ĵ ^ylnają dyplomy we-
<l'c wlas 

.'. 
*J bcunf 

Ojiłnopo(sjy Praconniciy Korni. 

v'yszh 

'1 'oma 

W; 
ea. I 
plar:acb 
Józefa 
rannit; 
Exlibrysb 
Drukarń 
teczka 
% sumi 
Tom. 

Ezlibrjf 

Ol 

7 7 CO 
U nas 

gneta 
ledzie] 
szukać 
naszego 
prni 

1 
We 

zwalcza 
biectl 
gjtay I. 

lyPeżjt1. 
iy>ątelskl urna. t« sub-

> . 

-L». 

k« Narodową w«-
Osobom. nalełą-

dowych. dla któ-

Itt PoiycŁki Narodowe! przyjmie dy­
plomy zespołom pracowniczym urzęd 
niczym, robotniczym it.d. posiczegól-
nych urzędów pańslwowyoh, samorzą­
dowych I społecznych, szkół, poszcze­
gólnych firm I pt-iedsiebiorstw, biur, fa­
bryk i zakładów, organizacji społecz­
nych. Zawodowych It.p. 

DjTilomy te wydawane będą poczy­
nając od dnia 15 listopada r. b. ym ze­
społom pracowniczym, które inko ca 
lość subsliybownty Pożyczkę Narodo­
wą. nie niżel norm. ustalonych pnez 
Ogólnopolski Komitet Pracownkży Po­
życzki Narodowe). 

3. Komisarz Generalny PotyciM Na-
HHlowel przyznaje specjalne dyplomy 
osobom I instytucjom, które subskry­
bowały pożyczkę w całości lub cześclc 
wo w złocie. Dyplomy „złote" przy 
Inaite zostaną każdemu, kto zrozył na 
Połyczke Narodową ztoto, niezależni* 
od tego czy przysługuje mu I c; y otrzy 
mat dypłom Komitetu Obywajelslc^go 
Pożyczki Narodowej. 

>*(: 
Graiiha kameralna" 
llbrysty fózefa Toma 

z druku niewiele stron łiczą-
nłejrliia bo tylko 200 egaern-

kislażCMka p. t „Eil!brysy 
vfydana niezwykle sta 

:z Towarzystwo Milosnildw 
iV&rsla\v.e, tłoczona w' 

NaroloweJ w Krakowie. Kslą-
iawleni |7 eilibrysów znanego 
cpnoicl grafika, Jakim Jest 

kich 
to. 
wiej 

bakcylów polityczTJych. Nad-
aitlery/.in udziela si-c ctajlat-

organizmom gorączkującym. 
JakkDlwiekbądż faszyzni objawił 
sie vi Hiszpanii pod dwoma nowe-
ini postaciami. 

W Madrycie — Primo de Rive-
ra r;divivus. Syn zmarłego dyk­
tatora Jose-Antcoio wynurzył sie 
na arenie politycznej w roU pro> 
nagjtora neo-faszyzmu 

Pi irwszy mityng nowej partii o-
pozycyjitej odbył sie 29 paździer­
nika w Madrycie pod wezwaniem 
„infc rmacyj hiszpańskich", 

Miody Jose-Antonio oznajmił li 
cznic zebranym adherentom, że n'e 
było rewo ucji w Hiszpanii, że by­
ła tylko zmiana reżymu. Rewolucja 
bo w em Jest nie do pomyślenia be' 
dzieła sprawiedliwości społecznej 

realizacji ideału narodowe-i bek 
go 

Przeciwnie — wolał syn dyk­
tatora — przewrót był tyiko za 
sadz MI. ukartowana przez socjai 
stów-miedzynarodowców i kaiao 
nistćw. zmierzających do separj 
tyzmu! 

Primo de Riv*ra oSwiadczył. że 
trze!« wypowiedzieć wojnę socji 
hzmiwi. który dąży Jedynie do 
wali i klas i narzucena swego do-
gma u. Parlamentaryzm I libera 
llzm były. jego zdaniem, zabójcz" 

M iwca skierował swe ataki nr/e 
ctw skrajnej p1 awicy. 
tolikom społecznym, 

M 

eillbrys żeczkl Józefa Toma, nazwat 
grafika kameralna". 
Tom może się Już poszczycili poważ' 

ną cyfrą 4S ei)ibrysów. które wśród 
zbieraczy posiadają c-ddanycf wielbi-
cieli. 

EX:Ł.IBBJS 

Dlrcr 

s +• tnak biblioteczny — sie-
dB«|nyctt. bo początków XVI 

•w EzliłSrysj iWsowałl artyści tej mia- , 
T. noibein ml.. Cranach Hd. 

grafika cil>brysnwa nie os-ą-
dułego rozwoju. Jak gdzie- i 

lagrnnlcj. Przyczyny należy 
Irmottyta w słabym rozwoju 
b&liojilsiwa. To też stnłnie 
izylas o^zac wstęp do ks'ą-

Król wioski W.ktor Emanuel dokonał w Rzym o otwarcia nowej, wspaaiatel 
ulicy, pod nazwą Via del Triomfl. pro wadzącej do run Colossetim. Na zdl«-

cln król aa uroczystości roimmla ze świtą. 

2 nowe metody 
wallii z przestępcami 

S I DC 

Walna 
IHtd < IHł a b w t r t l 
loizedi przystąpiono dq akcj 
ia t zw. smukłej sylwetki ko-

\Vt COMES THL 
iBia l »w, iiiraiiti syiweim no- « » • • - • « , , 1 . j n i r i i - w ^ S 
szkodl wej z punktu widzenia lii. C > F * C F T T J 1 / T ^ | * ? 
1 eugenikl. ' 

Plony frzykrofnfe większe 
pod wpływem f»I altra-^trófkldi 

królkici 
szereg 

Laboî -orlom db badania faJ nitra-1 wieś dal ziirna trzykrotnie większe a 
zwiększy 

na [ la se o 85 proc. Dalsze dośWn dczenia 
1n'e pae-

teienicżi 

na Kaukazie przeprowadziło] zawartość sukni w burakach 
doświadczeń, polegających 
bantu dz tfataotcl tych fal 

lolnict* ie. 
Pod ' rplywem fal ultra • krótkich o-

odbywaf sie beda na specja 
znaczonych dla labnra:or)um 
w Derbencic i Makacz-rtala. 

Na miedzynarodowci konferencji I 
poltcyjndj mają być przedstawiono 
nowe sposoby da walki z przestey-1 
cami ioowe sposoby rejestrowan-a' 
zatrzymanych. Oto najciekawsze zi 
aich: 

W zwalczaniu defraudantów i| 
sz-piegów policja posługiwała SM 
już od pewnego czasu specjalnym 
proszkiem, który rozsypywano w 
kasach ogniotrwałych, pomiędzy 
ważnemi aktami i t. d. Proszek ten 
bezbarwny i bez wonny w zetknię­
ciu z wodą miał szczególne wła­
sności farbowania na niebiesko.' 
Rcce przestępcy, na które dostała 
sie choć najdrobniejsza cząstka 
proszku, po umyciu stawały sienie 
bieskic. Również na niebiesko za­
barwiało sie wszystko czego s'e 
dofknął napiętnowany przestępca. 
Sie pomaga'o mycie żadnemi che­
mikaliami. Niebieska barwa pozo-
st3wa'a w ciągu kilku tygodni rra 
rekach. Obecnie proszek ten udo-
skrna'ono. Nowy preparat nazwa-1 
ny ..Bioctamipem" pozostawia na 
rekach zabarwienie widoczne je­
dynie w świefe lampy kwarcowei 
W ten sposób przestępca nie w e 
o tem że iest nap-e.nowany. | 

Zafugą je(*nej z lekarek nie­
mieckich jest wynalezienie syste-i 
mu badania linjl palców u nóg.' 

zwanego pedoskopją. Ważne jest 
to zwłaszcza w wypadkach iden­
tyfikowania dzieci. Jak siej okazu­
je. linie na bogach nic ulegają1 zmia 
nom. Już kilkodoiowe dziecko ma 
wyraźne linje na palcach u nóg. 
Wobec tego odkrycia nienhoż.two-
ścią staną sie spotykane w klini­
kach wypadki zamieniania niemo­
wląt. Pozattm pedoskopją odda u-
slugi w chwytaniu przestępców. 
którzy nieraz pozostawiają ślady 
bosych stóp i w ich rozpoznawa­
niu. 

Po długich i żmudnych badaniach 
udało sie też zaootować charakte^ 
rystyczue cechy głosu ludzkiego. 
Głos notuje sie przy pomocy t. zw 
rurki Brauna. Rurkę z zaszlemi w 
czasie przyjmowania glosij charak 
terystyczaemi przemianami foto­
grafuje sie Potografja ta zostaje 
dołączona do akt rejestracyjnych 
przestępców i potem slużyj do iden 
tyfikowania schwytanych osób. 

W ten sposób krym-ooogja zy­
skała 2 nowe sposoby rejesłracjT: 
pedoskop.e i fotogTafje głoiso Obec 
nie przesteoca będzie zarejestro-
waqy 4-kro;nie przy pomocy: fo-
tografji daktyoskopji, pedoskopi: • 
rejestracji głosu. 

Panowie przestępcy, uwaga! 

cetn 
cyct 
1933 

tego 

u w Hiszpanii 
i swastyka w Barcelonie 

przeciw ka 
jako m;c-

dzynarodowcom, I obszarnikon., 
jako obłoticom interesów i prywat­
nych. 

Primo dc Rivera zakłada Jako 
fundamenty budowy: rodzne. zbrO 
rowość I prace korporacyjną, któ­
re to organizacje muszą być opar­
te na sprawiedliwości i rządzona 
żelazna władza. 

jWkońcu miody wódz faszystow­
ski oświadczył, że me liczy jeszcze 
na wyniki pomyśne dla swego ki* 
runku przy nastectiych wyfeorach. 

Wiec ten narazie nie pocią­
gnął za sobą żadnych następstw 
ani incydentów. 

i Drugi symptom choroby faszy­
stowskiej wystąpił w Kataonjl. 
Mamy tutaj do czynienia z zaka­
żeniem hitlerowskiem. Na ulicach 
Barcelony zakwita i mnoży sie l 
zatrważającą szybkością | swasty­
ka. pod która maszerują świeżo 
powstałe oddziały kata'oriskich .3. 

l A." W koszulach koloru jeszcze me-
okrelonego. 

Nowa partja „faszystów republi­
kańskich" Katalonii cieszy sie DO-
parciem rządu. Niedawno odbyła. 
s c w Barcelonie, aa stadionie 
Monijuich. oihrzymia manifestac .i 
partyjna, którą zaszczycił ink 
pfzychylna obecnością szef rząda. 
pułkownik Macia. 

Jakako'wiek będzie przyszłość 
tych ruchów, stwierdzić trzeba fto 
w polityce hiszpańskiej narodził m 
nowy czynnik: czynnik faszystow­
ski. 

):#;( , 

Zgodnie z potrzebami 
rozbmfoira szkolnictwa zau od owego 

•nisterstwo oświaty rozesla'o 
do rbirristerstw i instytucyj gospo­
darczych projekt rozporządzenia e 
organizacji szkolnictwa zawodowe­
go. 'onieważ tu i ówdzie ukazały 
sie niedokładne lub uszczypliwe 
wznnanki. tyczące powyższego roz 

jdzenia. dajemy celem wlaści-
weg> poinformowania opinii pubi-
cznel — obiektywny szkic wsporn-
ni^npgo projektu, będącego owo-

dlugotrwatych i wyczerpują-
prac ministerstwa w ciągu 
I 1933 r. 

Najeży podkreś'ić. że wszystkie 
wpigski ministerstwa w dziedzluie 

nic twa zawodowego zosta 'y 
zaopjinjowane przez Państwową 
Komisje oświaty zawodowej, skła­
dająca sie z przedstawicieli życia 
gospodarczego, przedstawicieli in­
stytucyj naukowych i zaintereso­
wań ?ch ministerstw oraz znawców 
zagadnienia. 

Projekt ministerstwa uwzględ­
nia <v możliwie najszerszym zakr* 
sie i głoszone dezyderaty, jest za­
tem niewątpliwie projektem żyeio-
wyn. trafiającym w istotne poirze 
by gospodarcze kraju. 

Szjko'nictwo zawodowe w myś, 
projektu rozpada sie na 4 

wielkie działy: szkonictwo prze-
mys'owe- handlowe, ronicze i go­
spodarstw domowych W obreb:e 

dzia'ów zgrupowano wszyst­
kie iawody. objęte ramami szkoły 
zawodowej. 

Tak wiec dział przemys'owy 
sk'aila sie z 18 grup: przemysłu 
górn czego, metalowego, drzewne­
go. e'ektrycznego. garbarskiego 
włółienniczego. papierniczego, gu 
mowego. nrnera'tiego. technologi-
czno>chemicznego. badown:ctwa. 
kominikacji. orzemys'u snożywet? 
go. odzieżowego, galanteryjnego 
poligraficznego, kosmetycznego. •>-
raz [ itrstrumenlów muzycznych 
Każda z tych trruo roroada sie da-
'ef ni szereg zawodów, których 
no f nrpa przemysłowa liczy ogó­
łem 50. 

Sitotnlctwo hand'owe dzlelt s>e 
na s; ko'aicrwo kun'eckie or?7 ad-
mWi straeyino-handlowe W rf?ia e 
rotarczym przewidziano szkoły i 

kursy dla rolników, gospodyń w êJ-
skich. oraz szkoły a także i kursy 
ogrodnicze i leśne. Dział wreszc!e 
gospodarstwa domowego zajmują 
sic szkoenlem pracowników w za­
kresie gospodarstw rodzinnych I 
zbiorowych (hotele, pensjonaty, in­
ternaty i t. p.). 

.Rozporządzenie decyduje rów­
nież o rodz.ru szkól, które naleły 
zorganizować na płaszczyźnie po-
szczegónycb zawodów, z pomMiie-
ciem narazie kwestii szkolnictwa 
dokształcającego. 

Co do stopnia szkół zróżniczko­
wano go oczywrśoie odpowiednio 
do potrzeb zawodti. Tak wiec w 
dziale przemys'owym szkoły za­
wodowe niższe I gimnazja, ne ma­
ja dostarczać wykwa ifikowanych 
rżetnieś uików. przyczyniając su 
niewątpliwie w dużym stopniu do 
podniesienia rzemiosł, szkoły zaś 
stornia licealnego mają kształcić r. 
zw. techników (wyjątek stanowi 
dział żeńskich szkól odzieżo»\ch. 
które w stopniu hce.-mym dadzą 
zdone pracownice, uraz materiał 
na orzyszte instruktorki i nauczy­
cielki). 

W dziedzinie szkodnictwa hand'o 
wego zwrócono główna uwagę aa 
kształcenie kupca polskiego z po­
łażeniem mniejszego naciska oa 
lyp szkół, Drzygotowuiacych pra­
cowników biurowych. W obreb-e 
szkonictwa rolniczego roczne i 
dwuetnie szko'v orzeznaczmo da 
szkolenia włościan i gospodyń wiej 
skich. licea — dla przygotowania 
pracowoT<ów do w:e'<S7vch wi!'K»-
darstw fowarcznych. Ponadto be­
da (u tworzone niższe i licea'ne 
szko'y ogrodnicze, m-az licea leśne. 

W wielu zawodicli n'k'e zano-
trzebowapie nowych sil pracowni­
czych sk'cnilo do poorzestania na 
organizacji różnorodnych kursów 
zamiast sneci»nvch szkół zawo­
dowych S:eć kursów tych oOmy-
ś'ana dziś rozleg*e i obeimuiaca 
wszystkie zawody będzie nrzynu-
szczacie w or»vs»'o<ci obnk do-
k*zta'csn''a n->ih«rdz'ei ce"owem 1 
r«»r>ows»ecii>>'onem Przygotowa­
niem zawodowców. 

I 
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o ćzyts sprawozdania z maka-Jse zaburzeniami Dł«!owenii uderza 
bryiznegó plrocesu krakowskiego.'jąio wczesnym rozwojem olcio-

nieżawodlile stawia sobe pyta- \ wym i zmysłowością!. N'.e mając 
Na Boga czyi to możliwe. aby ' należytych hamulców, nasiaw.cn 
to ludlsie normalni? Moi* często egoistycznie. w ogromne 
n'e obłąkani w tern. znaczeniu, | większości wyoadków me maga u-

kiedW słowo sic używa. A!c trzymać $'e * ramach,ijpnrzadkow^ 
r ma I] ri 1? Czy* niema ja- -

rysów, 'jakichś sk|az na osy-

len 
n!t: 
byl' 
wie 
w 
Tl O 
& 
chi 
kt6i 
llwf 
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kie 

teli 

W 
Jlsz. 
trv» 
i.idl 
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jem 
w 
inki 
taki 
min 
MW 
Jest 
ralc 
lycli 

_ tych dwojga m'.odyclt ludzi. 
ych sprh'P»'cgla ze sobą stłasz-

mliość) i straszliwa zbrodnia. 
te Djflimii odpowiadają bada-

isyclijatryczne lekarzy. Oto, ja-
rzcctciM wydaja. 
Moz* Malfsza 

lec nrzedewszystkiem. Jan Ma-
Zdaniem obserwatorów psychja 

uinys'owym ani przytęp cnlcm 
tahz umysłowych. Nigdy nie byli 

w s\\'cr 
w chw 
wanego 

CTdzi 
nsvchop 
łacyin 

l:u 

idCTl 
Jest 
psy 
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czc 
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nie 
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w ia 
sad 
sta1 

zrti 
xvew 
czes 

St 
<izo 
w 
dzo 
cvcl:, 
kolv 
ko i 

to tyikc odchylenie od normy 
ejheznei to najczęściej w nte-

r;J.V»tną stronę, .lest to suma naj-
icj odziedziczonych, zwykle 

nych cech i w'ascwości. Os'>b 
eyclipnata niekonieczne musi 
rować psychicznie. Niatylko 

husi, ale nawet noorzcz cale 
życie może. utrzymać s'e na oo 
thni sboleczeństwa. Zależy 

dŷ iie oj nasilenia psychooati: 
tstfóninej mierżę od warunków. 
'•eh psychopata »sic Obraca. Za 
2vm rvjsem psychooatów nie-

fest pewna psychiczna nlc-
łość. cjiwicność ich woli 
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c© mówią lekarze o Maliszach 
Tajemnice zbrodniczych mózgów 

fje*o sooieczetHtwa Pujreszcie wpa 
daia w kolizje karna, 

Olbrzymia ilość l brzestCDćó 
sk'ada s:e w'aśnie z rjsvchooató\v 
nestalych. Na czele rJooc'niai>yeh 
przez nich orzesteosw ida 3'łe-
steostwa przeciw mieniu i w'asm; 
id rzadziej orzestennyya krwawe 

Malisz pos'ada wszystk.e cccliy 
I symptomy psychopaty konstyłu-

I aby nie zdawał sobie sprawy z I 
czynu swego, 

Nauka wrk'ucza iaklekolwiek 
zaburzenie umysłowe u Malisza o 
takiej sle. aby pozbaw i'o gó nio- u 
żności kierowania swem oostępo-
wan eni lub nlcoceiranio swego 
czynu. Dzd'rnie wspólne 7 żona 
jest tu jeszcze jednym argumen­
tem. gdyż umys'owo chorzy praw 
dziwi nic vsa wogóle zdolni dó 
współdziałania z drugim', nato­
miast zdolni sa do teeo osychapa 

w czasach nowojenrłych. Jest 
rzeczą dln lekarzy zurjeinltj Pfwp 
że wszystko, co Malllszosva Uczy­
niła. bv!o ood całkowita kontro.a 

woli. 1 

To ona| 

ystoliwle 
Matka iego 

;p przez c.as 
?3*ff «&« SSTS i >j** as&?jsSt L r l -

cjonalncgo. Jest on nic 
I barczony dziedzicznie. 

była. coorawda tylko 

wlekła. 

yczua 

żadnym niedorozwo- wlala. natom'ast siostrp iego zmar 
la w ob'akanlu. 

Moralnych i stycznych zasad nic 
1 życiu i nig1 

li dokonywana inkry 
czynu. Natomiast 

1 lożnn. że Jan Malisz 
»ta kcnstytucjonalnym. 
do typu t. z w. nlesta-

dv nie byl wyniósł z domu. nie 
•sobie w dalszym ciatfii 
jeso ewoluca życiowh 
sic 11 a tle nędzy. Na k 

Psychoza ta nie iest wcae 
z choroba umys'owa. 

tle kiełkowały w nimi mvś'i samo 
bójcze. które Jednak n 
cii z łatwością. w 'as t 
właśnie psychopatom. 
łatwością przerzuci! sĄ Ao myśli o 
rabunku. 

W*p61nle z 

wyrób-'! 'cli 
życia. Ca'.i 

odbywał,1 
mże samem 

Dokładne przygotowania do ?a-
machu, obmyślanie najdrobniej-

I szych ^zczeeóów szcże«6'.y ucî cz 
I ki. pamiefi na.drobniei^zych na-
1 wet ilustracyjnych | szczegó­
łów stwierdza nonad wszelka wat c l 'n , , . . , , .oliwość, że Maliszowa działała 

t,M^ie, k „ ^ ™ . / ? ^ ; »wtador*-« i 1 wyzyskaniom wszyst 
f,P^ ' ' ! ' i , S k V/£u k*li swvch sil IntSteUtuaW że 
a6'* ,Ve a ftSTŁffifi! ^ d I « ' a I - * -rozum eniu z 

zdoność rozpoznania ztu«czc- i m*iem. twlmom. nad którym z 
nla swego czvnu i zdoYiośc kiero ^wnosd.a górowa a sookoinym 1 
waao swem postępowaniem. zrównoważonym umys.erti. 

' wytłumaczenia czynu Mahszo-
A M a l ł S Z O W B ™ wei mojjnaby może tedytlie szukać 

Klin iest z nunktu widzenia psy- w cieżklem położeniu fnansowam 
chialrii czy Dsychologji naukowej' ,au

k r6wjn«t w oewnem zdzKztnia, 
M-irji Maliszowa' 1 obyczajów w czasach powok-nnvch. 

Ofienarej przez lekarzy wypada1 ^ H f " sk '0r ' r l i. ^ ^ " ' P " ? 2 -
hylnie Ukarze czai- ZB D r z v 0,; i ;D;e s t d D , , i a W11y 

^l|>r cliło porzu-
iwa takim 

Z ta sama 

żoną! 
Tu lekarze podkreślcja ia dzia­

łał wspólnie z żona. Se przygoto­
wania swoje 0Oczvnil f nic/.wvkia 
dok'adnościa i sprytem 
centowa wiara w bezk 

Ze stuoro-
amość. Ma­

lisz twierdzi, że od monfientu strza-
żc strzela! lów n!c nie pamięta 

bezwiednie, alć równoiłześnię ka:e 
gorycznle twiardzj. te żpna jego i>e 
strze!a'a. 

Ukarze p*ych.iatrzv nie wdając 
sle. rzec? prołta. w jakakolwiek 
sadowe oceny samei :brodni. nie 

<nrtó«ć'ć3d| w6tvw«m pobudek iw>ga uznać z; punktu 'yldzena ni 
netrzrwdh. lub zewnetrjriycli. "ki takej niepamięci zi wiarygod 

ti». Dla lekarzy jest Wykluczone, o nawetjb'aliych 
ona rozamoWa jest u nich bar 

kiawet dobra rzadko słabi, 
lijljsiośi z ffllcli robi wrażenie bar 

doinychf s?vbko sie orjentuja-
atoli niezdolnych do lakiego-

iek no2leb'ertia. „Dużo. Pr«d-
po łebkach" — oto idli hasło. 
Frfnfaza tjórą 

iad całością góruje fantazja, o-
grorina sklorlnoić do pnetady. do 
wytipjdowanU , szczególniejszych 

cyj do zmyślania się w me 
zastosoMi an'u blagi i kłamstwa 

z nich zć.adza skłonności ar 
czne. r akześclej literackie, 

zadbiei plastyczne, zawsze ednak 
wykłe i d 
idzie cl obdarzeni sa talentami 
czneini 

jak i 

lestj 
mość do 

/ e mniej przyc 
aja. że iest ona umysłowo zu-1 

zdrowa. I 
rdza. że iest bystra, psychicz 

iPrawna. inteligentna nawet po 
ziom swej sfery i wyksztal-

osvch'cznie zupełnie dojrzała 
turze spokojnej, uderzająco 
nowaiortej — zdaje sobie w 
i'ozcing'ości sprawę z czynu. 
oowanin swego i sytuacji. 
yuym rysem, który mógłby 

uwagę, iest iei wcześnii' 
iczcie żvcie o'ciowe. prowa-

wedłujr jej zeznań w sposób 
ownv i bezwzgedny o czein 
owa opowiada spokojnie 1 
stydu. I 
ważyć tutai należy, że ten 
wstydu" nie iest jak mi cy-

m. nalaty go oo'óżvć iadynie 
b jej pewnych właściwości a-

job:slych. a nrzedewsży&tkien: te-
j;o obniżanego oóżiomu nióruności 
etyki i skrupułów, jaki zapanował 

można orzyiać Maliszowa lako Ini 
ciatorke sam^^o nomvs'u. 

• • • 

Podniosła uroczystość w stolica 

W iiobllłu hliloryctoal szubMnicy na slokicb Cytadeli. Siowarzyazai'* b. 
wN,yn'.i\v politycznych I orcaalzacyl zaprzylałałonych oddało hołd pole­

głym holownikom za Niepodległość, 
» • * • ( 1 

W a r s z H w s h p m ^ a w k ' nod »w» 

Dzień oszczędności 
Zostałoby w rodzinie 

Pm Jan Wiśniewski, zamieszka-1 skromny człowiek dobył dłutka V 

Mal,sz, h.kii aktor w rcl ma:arta w 
„Królowe! przedmieścia". 

aby Malisz strze!a'ac naoślep. tra 
fił Istcnosza akurat jednym strza 
łem w tył glówy, kt«f 
peni na mieiscu. 

Niepamięć w stanie dsyćhicziiym 
Malisza nie znajduje nojmpiejszego 
usprawiedliwień a pr; 
Ucieczka zbrodu'nrza ;: 
jego oobyt w Ka;owi< 
momentu aresztowania: 
stawia z punktu Widzę 
logeznego niczego nie 

rygnalne. Bardzo czc 

zarówno ściśle aktor-
dramatonisarskiemi. 

strój tych psychopatów jest 
wesoły i zupełnie bez-

i. Chara łterystyczna dla nich 
wybuta'a drażliwość 
Wybuchów Drży drób 

a n^zroiumia^ch pobud-
Prawii; kawsze odznaczają 

ed finka-
Krakowa. 

ach aż do 
n'e pTzed-
ia r^yclio-

>raw'dtowc 
go, Zbrodnarz zachjcwywał sie 
wszędzie 7ii<pernic Wawdlowo. 
skoro zachowaniem iyojcm nic 
zwrócił niczyjej uwagi 

Przemyślane 
Wszysfke czynv Malisza włącz 

nie z jego zamachem samobój­
czym podczas badania lekarzom 
wydaja sie celowo dokonywane 
prawidłowo nszemyślaie. Ma'isz 
tak szczegółowo wszystko opo­
wiada. lak drobiazgowo ilustruje. 
że wprost nleoodobleujs-twem iest 

sie w ja* przyiąć. abv żna;dowP 
W\mś wyjątkowym statuę umysłu, 

:::-».: 

„Ku-ku"v „Apa-apa i i 

M ądzynarodowy ięzyh n emowląt 
fesor un'*ersyleru w Tokio Josl-
Onaku Wydłl c|«kawą prace, poj 

ną mqwie dzieci Japońskich. 

i ca Japońskiego uczonego iest cle-
dlatego, km autor dzielą pnrówr 
owe japońakieh dzieci z moną 
rni trJny:Ki ludów *i ustalił, ie 

1: 

c .ii 
?:e pod rdiiieml szerokośel»ml 

cznejnl niemowie za'czyna m4 
edntknioj ti ]. używa ledriako-

siow". 

7: 
ne 
7 211: 
ka c ispmiiir$iwa 
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I I 57: 
w a 
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>'-k 
tów 
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SO: ..Żvc <t irlyslyczne st UCy" 
Sygnał czasu. Hejnał z Kfjko< 

• 238: D. c. Jazz'n 
pieśni w wyk H. 2e<-

szó«tyn» r(iie«iaeii życia Japonk i * 
I 1 lepa .iuroptlaey kołe-

ierwaiy wymawij ,.a», 

au", ! akcentowaniem ple 
słoiki. W dzi«i«e mtyieejri 
nlu kksykon dziecka staje 
gatszy gdyż pojawiają 
..ku-ku". „mnia-ninia".',ap3 
sie świadome $łfwo iitf 
pomiędzy 312 a tĄO dniem 

Prof. Onaku tiierdil. i i 
ka nie zalety 00 środowi 
runków miejsćok-ych.j Iw 
od fł;Jolngieznet<o sianu 
wy. ktć)r£ dtialsja u wary 
kuli zujmskei jednakowo. 

Dlatego dłłoeł lapnńsliie I pftlłkle z | . 
eayłaia; taworisjć iedn«k(j*e. 

")'»:(-
•PJO WARSZAWSKIE 

PIĄTEK 
Sygnał'czjjm n eśń .K'«dv ran-
i - s ta lq ir te ' 7 05: Gimnastyka 
Plyly. 740: D c. płyt. 7.52. Cliw 1 

domowego 

Jazz 
Arie 

Plyly 165S: Rcc tal skrzypcom 
. Lewenstelna. 

10' Ar'o 'pleśń w wv* Cugenju-
Mossak aiilregd. 17 50: OdJiyl 

\'kat " i*-n własność grun-
labjiycjli prfy parcelacji prywat-

0.',;7.vt knmunkacla w Pr>lsct" 
Muzvta lekka. 18.50: FełJeton 

'mv <le". 1 
«• nokad le^hae w «w'e«o? 10.25: 

n akhia'i>yi 
PoEadjnka muzyczna 2fl 15: Kón 

. <vnrfnntczriY i F rhafmónli War-
w * e l . W p-rerw'e .Scena lwów. 

Fe''fton lieraekl W, Horzycy. 
22 O- Muzyka laneena. 
23.^5: D. o. muzyki-tan. 

SOBOTA 
7; Sygnał czaau | p'eśń 

nf wstają zorze". 7.05: 
7j0: Płyty. 7 ,«: D. e. ply 
ka gcspodfrslwa domowe 

11.50: Życie artystyczne stotlcy 

Zbawca tysięcy ludzi 
Ca trsette byt niesluHzn e oskarżony 

Depesze doniosły z Paryża o 
śmierci profesora CaltnettCa, wy-

'nalazcy szczepionki przeciwko gru­
źlicy. 

Najemy wl<d w owej cltwuli przy-
pomaieć. ie óiw wielki uczony naj­
większy specjalista '|śpraw gruź.l-
czyesna całymi świe-cie i nlcstrudzo 
ny pfacownikjna tern po'u — przed 
kilku' laty przemy! ogromna trage­
die. • 

Oto w niemieckienii mieście Lu-
beceiizmarło 5-J dzieci i kierownicy 
lecznicy, w klórej tej dzieci szczc-
pioiNj. oświadczyli, 1$ zmarły ona 
uaskgtek zastosowania szczepion­
ki przeciwgruż'iczej Calmette'a. 

Wiadomość ta byta straszliwym 

sze] samo-
i ao urodne-
sie nieco bo-
e „słowa": 

•ppa Perw 
to wymawia 
źjycia. 
mowa dz'ec. 
;k?. ani waT 
z wyłącznie 

mów m<v 
tkich ludów 

ciosem dla uczonego. Rodzice zmar 
łych niemów.ąt wszczęli proces, na 
który zawezwano w charakterzć 
ekspertów iwjwybitniejszych uczo­
nych. 

Calmettc 1 jego szczepionka zo­
stały całkowicie zrehabilitowane. 
Okazało sie bowiem, że dzieciom 
zaszczepiono jakaś ddjwojtii mie­
szaninę szczepionek, zrobiona przez 
miejscowego lekarza i to właśnie 
okazało sie zabójcze. 

,\V ubiegłym roku 48 lekarzy z 
całego świata stwierdziło, że szcze­
pionka Calmette'a. odpowiediro sto 
sowana. uratowała już życic prze­
szło milionowi niemowląt. 

Roosevelt nie chce utyć 
t a przybyto ma s edem ianiów 

Prezydent Roosevelt ogromnie 
obawia sie tycia. Strzeże bacznie 
swejjUinjl" 1 był bardzo zmartwio­
ny. dowiedziawszy sie że przyby­
ło mijostałnio w czasie iego podró­
ży p4 i Stanach, siedem funtów żv-

Robol telefonu y 
Zar|:d telefonów w Wiedniu odda-

poiycji abonentów aparat 
I który'nfeoże' być śmiało nazwany robo­
tem tf 
ści npf 
włada, 

fon'cznym; w razie nieobecnn-
abonenta w domu. ropot odpo-

niego: daje sygnał umówo-
ny. który oznacza, iż właściciela n!e-

ergar 

..Kiedy ran-
Olmnastyka. 

1S2: Chwil 
to. 

ma 
godzinę 
mu. 

domu. a następnie wydz-wan'a 
kiedy abonent wraca d<i <1* I " a " a . k t óregO tusza była wprost ie 

'gendarna. 
):*:( 

t Krakowa. 
12.3S: D. c. 

łl.57: Sygnał czasu, licjna 
12.05: Muzyka salonowa, 

muzyki. 
16: Płyty. 16.20: Odczylt .Znaczeń* 

wychowawcze harceratwa'. 1640: Lek­
cja It2\ka francuskiego (kurs średni). 
16.55: Koncert. 

1745: Audycja dla clioycu. 
18: TransmsJa nabożeii; twa i Ostrei 

Bramv w Wilnie. ' 
192S: ..Wśród młodyci". M. Dą-

brow-ik'ci (kwadrans 'itcra)ckl>. 
20: ..Na l5-1ecie Państwa". 20 10: 

Skrzynka Docztowa leohrtina". 20.30: 
fragment koncertu Kurowskiego we-
giersV:esio (transmisja z Budapesztu). 

21.30.' KónceK Oopinó^sk! w wyk. 
Z taros^ewiczowel., 

22.40: Tnnsmsja z Budapesztu imi-
zykl cv*?ńsklej. 

23J0: Płyty, 

wej wagi. 
Cale Stany Zjednoczone znają, 

menu całodzienne prezydenta. Ni 
śniadanie zjada trzy jnj>ka, trzy ka­
wałki wediiny, dwa sucharki 1 ti*-
żanke mlecznej kawy. Przed śnia­
daniem wypija filiżankę soku poma­
rańczowego. 

Teraz, po swem okropnem odkry 
ciu Roosevelt zmniejszył swe menu 
o poiowe. a nadto wykluczył z nie­
go wszystkie maczne i słodkie po­
trawy. 

Ma nadzieje, że w tpn sposób po­
wróci do swej i>orma'nej wagi. któ­
ra wynosi da niego 175 funtów. 

Gazety amerykańskie przypomi­
nają z tej okazji, że wszyscy prezy-

| denci Stanów Zjednoczpnycli hvi 
szczupli z wyjątkiem 

ly f> domu Nr. 53 przy ul. Wi.eń-
skiei. należy do ludzi niezwyk.e o-
szciednych. O nim to mówią na 
Pralze, że na zegarek patrzy tyiko 
raz dziennie, żeby sie cyferblat otl 
wzroku nie wyciera!. 

P>dczas największego deszczu 
chodzi podobno b4z paraso.a. bo 
star/ zgubił, a trzeba być złodzie­
jem własnej pracy, żeb£ nowy ni-
szc2 yć. 
, G iyt wiec jest do pomyślenia, 
iebj' człowiek z lakierni zaletam 
ihaiaktaru ptógl wy.oiyć żywa 
gptdwke ni kupnoitabiiczki mos.e-
tnej na drzwi. 

Z drugjei znów itrony. mieszkać 
bez tabliczki nie wypada, niewygo­
dnie, zwłaszcza gdy sie jest kralw-
cem, do którego mają trafiać kliin-
ci. 

Z innej znów strony, Jeśli sle ve-
źniin pod uwagę, ie nazwisko W.-
śnićwski jest w Poisce co najmi sej 
tak popuarne, jak Rappaport ub 
?ab'iiowicz, imię zaś Jan nie usto-
)uje mu pod tym względem absc lu­
nie cói łatwiejszego lak dojść do 
wshdrnla gotowejj tabliczki, bez 
zatrudniania grawera I nicpotrzcb-
nyc 1 wkładów pieniężnych. 

M żiąt tedy p. Jan do kieszwu 
zgrubne dłutko i udał sie w pod­
róż po Warszawie, celem odszuka­
nia dalekich krewnych po mie-
zu. 
S; czeście mu sprzyjało, już w 
cii 11 zko'ci skoptro'owanym dq-

IU jrzy u|. Nowy Świat, tralit na 
rzvi jakiegoś nieznanego kuzyna 
patrzene tabliczką z jego wlasnem 
mieniem i nazwiskiem. 

P; n Jan wprawdzie marzyło zna 
zku mosiężnym z napisem arty-
tycmie kaligrafowanym o ile mo-
:ności literami gotyckiemi. a za­

stał dość ordynarny szy'dzik z la-
neg( że'aza. ale darowanemu ko-
rjiow i w zęby sie nie zagląda, Po-
aten pomyślał, że przecież mo£-
a tu będzie potraktować jako pro-
izt rjurn do czasu znalezienia cze-

:oś odoowiećniejszego. 
Zrjobiwszy to postanowienie. 

Morderca kobiet 
svazanv na śm erć 

• 

WjzOrajsze wydania oism bary 
skich doniosły o wyroku śm'erci, 
wydanym w Aix-cn-Provence 
na sprawce szeregu mor­
derstw, dokonanych z nicnotowa 
nem u kron łkach policyjnych wy 1 rafuiov|'7fliem — O. Sarreta 

, Celen pobierania premii aseku-
raeynych, grecki adwokat Sarreł, 

1 natura 
gał swe ofiary 
mordo 1 
zw'oki 

iiizowanv we Franci', ścia 
do ustronnej willi, 

i^al je i soał.il ich 
w kwasic siarkowym. 

Dw'i Niemki posadzone o n-
dzał x< mordacli. czego jednak nie 
zdo'ar>) im udowodnić. — zostały 
skazan.> ua 10 lat wiezienia za u-
dział 'v fałszerstwach ubezpieczę 
niowy< h, dtfkcnywanych przez 
Sarretu w następstwie jego zbrod 
ni. 

r Proces wywołał we Francji ol­
brzyma sensace. 

Przysięgłym oosfawiono 174 py 
tana- 3roces Sarreta pobił rów­
nież wszystkie rekordy sprawo-

.żdań cziennikarskicli. 
1 ..W caau 9-dlu dni koresoonde^-

! ^ ^^^^^•u 

ci pi«m par\-skich nadali łelegra-
ficzn e pól miliona słów. 

G rarlyrzry most 
Największym z istniejących na świe­

cie mostów bediie budiijący sle obec­
nie we Wschodniej Afryce most na 
Zambezi. Most ten będzie liczył 3,6 kim. 
długości. 

Coprawda znany wielki most w Hułl-
Cut w U. S. A. liczy 4 kim. długości, 
ale w eksza cześć Jego przechodzi,nie 
nad rzeką, kcz nad Jarem górskim) 

Natomiast most na Zambezl ciągnie 
sle na cale] swej długości nad rzeką, 
co czyni zcil rekordowy wyczyn inży­
nieryjny. 

Fundamenty mostowe op:eralą sle 
na łkałlstcm dnie rzeki, miejscami na 
głębokości 30 metrów. 

Konstrukcja mostu wymaga użjcla 
15 000 ton,stali I 16 miljonów kilogra­
mów różnych innych materjalów bu­
dowlanych. 

!:*:!-

począł pracowicie odkręcać tabli­
czkę. 

Tak s|ie jednak nieszczęiilwi* 
złoży.o.i że po wydęciu pierwszej 
śrubki qrzwi ktoś nag.e oiworzył 
1 p. Jan wpadł wraz z narzędziami 
do przedpokoju dalekich nieznanych 
krewniaków. 

Przedinim sta! słuszny brunet o 
marsowym wyrazie twarzy. Był 
to pan Jan Wiśniewski Nr. 2. 

Pan Jjui Nr. 1 speszył się nieco, 
schował' dłutko 1 oświadczy), że 
ujrzawszy nazwisko krewnego ru 
szyldziku, cbcial go doprowadzić 
do porządku, gdyż był zakurzony. 
pozutem zapyta! z radością w g.o-
ste, z klórych Wiśniewskich wy­
wodzi sle właściciel mieszkania. 

Pan V'iś<niewski Nr. 2. popatrzył 
chwilę na swego gościa, potem rzu­
cił okiet 1 na wyjętą! śrubkę i od­
rzekł zlnno. że to kwestia uboczna. 
nla której rozważanie nie ma teraz 
cuau, gdyż musi — przedewszyst-' 
kłem pr :ez wdzięczność za opieki} 
npd jeed) SzyidzikWiiiy)kurzyć ku­
zynowi mordę, a.pdilm odprowa­
dzić go lo komisnrjntii. 

Talk s e też stało, z małą Jednak: 
różnica, że p. Jan Nr. 1 nie został 
Odprowadzony, a odwieziony do­
rożką. jNIe tyle jednak wpłynęły 
na tę zmianę wzgędy dla krewne­
go, i!e fakt, że pobicie wypad'o bar­
dziej efektownie, niż p. Jan Nr. 2 
początkowo zamierzał. 

Na dobitek w konsekwencji pro­
tokółu policyjnego odbyta się roz­
prawa w sadzie grodzkim. 

Pan Wiśniewski przyznał się do 
winy. pnpsit tylko o zastosowanie 
okoliczności łagodzących. 

— Jwch? — zapylał sędzia. 
— Przedewszystikiem, tabliczka 

zosta\aby w rodzinie, a pozatem to 
byl ..dzień oszczędności", w którym 
na'eży sie wstrzymywać od zbęd­
nych wydatków. 

Sąd wziął to widocznie pod uwa­
gę, gdyż skazał oszczędnego oby­
watela tylko na .3 miesiące więzie­
nia, zawieszając karę na przeciąg 
lat trzech. 

Pr >fesor A. B. Lamb z Uniwersyitu 
Harv arda w Stanach Zjednoczonych 
obite: yl. U ręczne wżycie energii w 
calyn śwfcęle wynosi 17.800.000 mil­
iardów kalory). co odpowiada mn:ej-

prezydentaj wiecij 2 miliardom 700 mUJonom ton 
wegl^. 

L_):*( 

Astronomiczne cyfry 
o 7i»i>»lu rstrpN DV twete 

Gdyby fwlat nie posiadał natural­
nych żródel energji. Jak drzewo, wę­
giel, naf:a. gazy it.p.. potrleba byleby 
PIJcy II mljardów ludrl — to znaczy 
pięć razy tyle. ile wynosi zakidn^nit 
ziemi — aby wyprodukować te samą W 
lóść energii. 

1 
o wróża gwiarefy na d!feii3 listopada? 

Sopnlowa poprawa 

\t • Jąsj\ jy 

Di s'e to jrwła-
szcza odczuć V in> 
równaniu z dniem 
wozorulszym. — 
Wprawdzie dzeń 
dzisiejszy nie wy­
kazuje dilałania do-
datnicłi wpływów 

kosmicznych, ale sam fakt. ie trwają­
ca oc kilku dni passa ujemna osiągnę­
ła wczoraj swój szczyt I teraz ustępu­
je — możenas napełnić większą otu­
chą. • 
1 Dzisrt dzsiejszy nadaje sle <ło zała­
twiana wszełbich sipraw związanych z 
ziemi 1 i lei produktami, rolnictwem i 
ogroii lictwem, do zawierania znajomo­
ści z kobietami i artystami, do składa­
nia i łzyt I załatwiana spraw towa­
rzysz ich. kupowania ubrania l ozdób. 
przed niolów artystycznych i może nam 
przynieść zainteresowanie sztuka, miło­
ścią. rozrywkami bib tańcem. 

Goiszy jest natomiast dla załatwia­
nia si raw pośpiesznych, rozpoczynania 
sporów oraz ooeiacyj szyi i gardła. 

W :ażdytn razie dzień dzisiejszy mo­
że nam przynieść interesulące przety-
cia 1* ych'czne. rozbudzenie świadomo­
ści m tralne] i zainteresowania artysty' 
czn*. 

Ranek nieik się zaoowiada, a gc-

d':ny południowe obiecują ekspansję 
iiteleklualną. nowe pomysły i prolekty, 
i mogą nam przynieść n ezłe rezultaty 
w związku z podróżami, koresponden-
r/a. pośrednictwem, handlem, pedagogią 
lub mlodzieią. 

Krótko'przed godj. I5-tą może się 
przejawiać większa ekspansja psychicz 
na i fizyczna w zwlorku z nowcml mo-
źIiwośc'aml lub spotkaniami, w zw!azka 
z radiem, kinem, lotnictwem lub auto-
m&bilizmam. 

Później Jednak, bliżej godz. I6-eJ za-
iiłaczy sle Już gorsza passa przyno­
sząca zbytnią impulsywność. niepo­
trzebny pośpiech, zbędną diimonsira-
cyjność I chęć pcstaweiiia na swojem, 
co może nas doprowadzę do nieporo­
zumień I podrażnienia. 
• Miedzy! zaś godz. I8-ta a l*-tą mo-
żcim być narażeni na drobne niepowo­
dzenia finansowe, zamieszanie, straty. 
a nasze dobre intencje mogą zostać żl« 
zmiumane. 

Wieczór nic wykazuje działania dys-
liarmonijnych wpływów kosmicznych. 

Dziecko dziś urodzone — dość sym­
patyczne. towarzyskie, interesujące się 
muzyką żeglugą, płynami, marynarką, 

. wesołe, przedsiębiorcze, — może w 
j tych dziedzinach osiągnąć oowodien:e. 
• Jan StartaDHertbickt 

http://nasiaw.cn


Rok XV 

Sy idy kat eksportu włókienniczego 
Sprawi utworzenia — sinieją- i Jak się dowiadujemy]—prze-

tywy łódckiego przemysłu wló- myślowi białostockiemu przy-
klennicztgo — syndykatu eks- znano udział w ogólnym eks­
portowego została definitywnie porcie włókienniczym zaledwie 
rozstrzygiięla. Jak to w swoim w 10-ll°/o. Zdaniem ńrzemys-
czasie piialiśmy -Ą eksporterzy łowców—jest to proporca moc-
białostoc :y poczuli się w zwiąż- no krzywdząca i wpłynie hamu-
ku z tą inicjatywą zagrożeni w jąco na rozmiary produkcji. 
•wych inercsach, i poczęto czy- Do syndykatu przystąpiły Be­
nic ttara lia o litworzenie sa- stepujące firmy białostockie: I. 
modzicloij organizacji eksportu D Szpirp, Szpiro i Jagom. So-
tkanin i konfekcji w Białym- kół i Zylberfenig, Cytron, b-|cia 
itoku. St irania t4 odniosły tylko Polak, zakłady Pinesa i fabryka 
częściowo powodzenie. Po dju- Poczebucjkiego. 
g o t r w a ł y i h p e r t r a k t a c j a c h , j a - easaaaasa»asaa»̂ -sa»«asaaa»am»«««aaiesBsaaaaea»»ai 

ftacT^^ Pożyczki N a r o d o w e j 
•lockich, zgodzorjo się na kom- Grodzka komitet PożyJczkiNa-
promis. Samodzielne) organiza- r o d o w ej podaje do wiadomości 
cjl ekspo tu w Bjałymstoku nie BUbBkrybentów, ił terniin zgła 
będzie, 

Piątek 3 listopada 1933 r. 

Monografia m. Bia łegostoku 
Opracowywana od 3 lat m«-

nografja naszego miasta ukaza­
ła się juz w sprzedały w miej­
scowych księgarniach. Jest to 
jedyne wydawnictwo, omawia­
jące dziele Białegostoku, i nie­
wątpliwie ono zainteresuje szer­
sze warstwy naszego społeczeń­
stwa. 

Uwzględniając intencje rady 
miejskiej,] która w grudniu 1929 r. 
—z okazji dziesięciolecia istnie­
nia samorządu polskiego w Bia 
łymłtoku postanowiła wfydać hi 

i polskiego 
mówiła wy< 

rodo1 

powstanie natomiast ! szania się po dyplomy przedłu-• •" a l a n i n 0 i « K** **y|y»w«»«7 ,-.— — — - — 
stalą ekipozyturi syndykatu i t Z0S*aI d o dn, u g0 b. m. 
biura, a >rócz tego stalą ko­
misja techniczni. Białostocki 
przemysł włókienjniczy otrzyma 
pozatem miejsce w zarządzie.i 
radzie syndykatu oraz w ko­
misjach 

Dancing -brid S7 

Przyjęcia u p. Wojewody 
W dnii wczorajszym p. Wo 

Iewoda pzyjął p. Karola Wan-
gowicza, ziemianina z pow. so 

kolskiego 
ZJaid w Ostrołęce 

działaczy gospodarczych 
I społecznych 

W ubiegłą niedzielę odbył się 
W OstroU ce zjazd działaczy go­
spodarczych i społecznych z u 
działem c koło 300 osób z terę 
nu całego powiatu. Zjazd zaga 
ij starost; Kulikowski, podkreś 
lejąc wielkie znaczenie zjazdu 
dla łych gospodarczego po 
wiatu 

Senator Poczętowski omówił 
sytuację | ospodarczą kraju, po 
czem zjazd podzieli! się na 
dwie sek( je: gospodarczą i sa 
raorządową. Na sekcjach tych 
wygłoszoi o szereg referatów, 
dotyczący :h poszczególnych 
dziedzin tycia gospodarczego i 
samorządowego. Po wyczerpu­
jącej dyskusji uchwalono szereg 
wniosków i dezyderatów świa­
ta gospod irczego powiatu ostro­
łęckiego. 

M. U . P . 
W M.U P. odbędą się dziś 2 

wykłady: godz. 19—20 „Prusy 
Wschodni s a Polska" (p. Go-
łąwski), 21 —21 „Polska powieść 
społeczna' (Rącząszkowa). 

U n i e r u c h o m i o n e 
w a r s z t a t y p r a c y 

W fabp ce Sokoła i Zilberfe-
niga przy ul. Warszawskiej 72, 
w przędzalni i tkalni, które pra­
cowały na dwie zmiany, unie­
ruchomiona pół zmiany, w wy-
faończalni caś została unieru­
chomiona jedna zmiana. Bez 
pracy pez istalo 80 robotników, 

— W fabryce braci Polak, 
przy ul. Banickiego 17 unieru­
chomiono drugą zmiaaę. Bez 
pracy poz istalo 30 robotników. 

—W fab ryce Gerca i Glikfelda 
przy ul. Nowo-warszawskiej 32 
unieśuchoi nono drugą zmianę. 
Bez pracy pozostało 20 robotn. 

— Uniei uchomiono przędzal­
nię Nachn ana Lewita przy ul. 
Młynowej 17. Bez pracy pozo­
stało 38 rdbołników. 

_— Uniei uchomiono przędzal­
nię Kulesiowej Peszy, przy ul. 
Młynowej 17, Bez pracy pozo­
stało U robotników. 
i — Unie-uchomiono drugą 
zmianę w fabryce Chana Mo-
rejn przy u Białostoczaóskiej 9. 
Bez pracy pozostało 100 rob, -istaio 

iii Do 
Oddział Banku Polskiege w 

Białymstokju płacił wczoraj 
dolara 5,' 

Komitet Tygodnia Polskiego 
Białego Krzyża w Białymstoku 
urządza pod przewodnictwem 
p. pułk. dypl Ludwika Kroićic-
Skrzyńskiego, p. wlcewoj ewodzi-
ny Michałowskiej oraj prze­
wodniczącej sekcji zabawy p. 
komiasarzowej Nowakowskiej w 
sobotę, dnia 4 listopa la 1933 
roku w salonach „Ritzs" Dan-
ciug-bridge. Karty wstępu 1 zloty, 
Dochód przeznaczony na oświa­
tę łoloierzy. 

Komitet prosi osoby, które 
wskutek przeoczenia nie otrzy­
mały dotychczas zaproszeń o 
telefoniczne zwrócenie się do 
prezeski P.B.K. p. Dorofcyńskiej 
tel. 11-72 lub p. komisjarzowej 
Nowakowskiej tel. 2-27 

T-wo kursów technicznych 
Dziś o godz. 5 ppl. \r gabi­

necie nacz. wydz. przemys|o 
wego urzędu wojewódzkiego od 
będzie się zebranie organiza 
cyjne T-wa kursów technicz­
nych w Białymstoku, Zebranie 
poświęcone będzie rozpatrzeniu 
projektu statutu Twa 

Zgłoszenia przyjmuje sekre 
tarjat komitetu (Zarząd m. Bia­
łegostoku, Warszawska 21, po­
kój 33), gdzie naleły przedło­
żyć pokwitowanie na wpłaconą 
1-szą ratę oraz list komitetu z 
proponowaną kwotą subskrypcji. 
Subskrybenci, którzy listu ko­
mitetu nie otrzymali, mogą rów­
nież ubiegać się o dyplom, po 
okazaniu pokwitowania placów­
ki subskrypcyjnej. Otrzymane 
dyplomy naleły okazywać przy 
wnoszeniu kolejnych rat na Po­
życzkę, celem uzyskania po­
świadczenia o dokonaniu wpłaty. 

Jednocześnie komitet przy­
pomina, iż termin uiszczania 
II-giej raty upływa w dn. 6 b. m. 

storję miasta—p. komisarz No­
wakowski ustalił przystępną 
cenę monografii, która koszto­
wać będzie zaledwie 6 zł., pomi­
mo znacznie wyższych kosz­
tów własnych. Monografia za­
wiera dwieście kilkadziesiąt 
stron druku, 22 ilustracje i jest 
wydana starannie. 

Bodowa hal targowych 
Zgodnie z uchwalą wydziału 

wojewódzkiego urząd woje­
wódzki zatwierdził umowę, za­
wartą przez kom. rządowego 
p. Nowakowskiego z przedsię­
biorstwem budowlanem na bu­
dowę hal targowych na Rybnym 
Rynku. Roboty kosztować bę­
dą 95.000 zł., kanalizacja i o-
świetlenie oddzielnie 15.000 zł. 
Wybudowanych zostanie 146 
stoisk i 52 sklepy. Około 20-go 
przyszłego miesiąca hale zosta 
ną całkowicie wykończone i od­
dane do użytku. 

• • I 
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Żydzi—uczestnicy walk o Niepodległość 
o r g a n i z u j ą s i ę 

Pod przewodnictwem dr. A. 
W, Kapłana odbyło się w dniu 
1 bm. i zebranie organizacyjne 
oddziału białostockiego Związ­
ku Żydów uczestników walk o 
Niepodległość Polski. Po wy­
słuchaniu referatów d-ra M. 
Gruszkiewicza i red. Wadyasa-
Schónbrunna—zebrani uchwalili 
uznać siebie sa cztonków-zalo-
życieli oddziału białostockiego 
Związku Żydów Uczestników 
Walk > Niepodległość Polski, 
W8zczi ć starania o legalizację 
oddziału, przeprowadzić rejest­
rację b. uczestników walk o 
N i e p o d l e g ł o ś ć P o l s k i 
zamieszkałych na t e r e n i e 
Białegostoku, poczem zwo­
łać pierwsze walne zebranie 
konstytuujące. 

Pracami przy goto wawczemi 
kierować będzie wybrany tym 
czasowy komitet wykonawczy 
w składzie dr, M. Gruszkiewi-

K o t o s z y b o w c o w e L.O.P.P. 
W lokalu pow. komitetuj L. 

O. P. P. odbyto się pod prze­
wodnictwem p. ppłk. M. Gło­
wackiego zebranie sympatyków 
szybownictwa celem założenia 
w Białymstoku kolo szyboweo-
wego. Obecnych było ponad 50 

Echa sprawy z oskarżenia o szantaż prasowy 

Kasacja 
w procesie „Warrantu" 
Jak wiadomo—sąd apelacyj­

ny w Warszawie ogłosił we 
wtorek wyrok, mocą itórego 
wszyscy skazani w pierwszej 
instancji zostali uniew nnieni. 
Po ogłoszeniu wyroku—oskar­
życiel publiczny, biorący udział 
w rozprawie przed sądem ape­
lacyjnym, wiceprokurator sądu 
okręgowego w Białymstoku, p 
Malewski, zapowiedział kasację. 
Sprawę rozpatrzy zatem sąd 
najwyższy. 

Zawody strzelę kle 
W dniu 1 listopada br Bia­

łostockie Przysposobienie Woj 
skowe Pocztowców zorganizo­
wało zawody strzeleckie o mi­
strzostwo Oddziału, w których 
brało udział 52 zawodników. 

I-szą nagrodę i tytuł riistrza 
zdobył Gry licz Eugenjusz — 93 
pkt., II-gą i tytuł wice-mii trza— 
Jakubowski Bronisław—c 2 pkt., 
IH-ią— Waszkiewicz Ado f — 91 
pkt., IV-ą — Wiśniewski .an — 
90 pkt., V-ą—Pragacz Stanisław 
- 8 9 pkt., VI—Kondraciuft Sta 
nisław—89 pkt. 

Wczorajszy „Kurjer Poranny" 
zamieszcza nadesłane przez Syn 
dykat Dziennikarzy Białostoc­
kich—w związku z drukowaną 
w tern piśmie z dn. 30 ub. ni. 
w dziale „Z całej Polski—kro­
nika białostocka" korespondenc­
ją p. t. „Sensacyjna sprawa 
dziennikarska" — sprostowanie 
treści następującej: 

„Nieprawdą jest, że „całko­
wicie zrehabilitowanemu red. 
Faranowskiemu składali nasałi 
sądowej gratulacje k o l e d z y 
dziennikarze", natomiast praw­
dą jest, że dziennikarze żad­
nych gratulacyj | p. Faranow­
skiemu nie składali i składać 
nie mogli, gdyż p. Antoni Fa-
ranowski wskutek prawomoc-, 
negó wyroku Sądu Dziennikar­
skiego Związku Dziennikarzy 
Rzplitej Polskiej, wydanego w 
drugiej instancji na sesji w dniu 
18 czerwca 1933 r. w Warsza­
wie, za naruszenie dziennikar­
skiego regulaminu obyczajowe­
go skreślony został nazawsze z 

Zatwierdzona decyzja 
urzędu wojewódzkiego 
Władze nadzorcze w swoim 

czasie rozwiązały za szkodliwą 
działalność bibliotekę im. Pere­
ca i stów. robotnicze „Jutrznia" 
w Ostrołęce. Zarządy tych sto­
warzyszeń odwołały się do min. 
spraw wewnętrznych, które o-
becnie decyzję województwa 
zatwierdziło, wobec czego na­
stąpi likwidacja tych stowarzy­
szeń. 

• 
P o ż a r 

W mieszkaniu Ilirca Marjana 
(ul. św. Rocha 7) zatliła się 
wskutem wadliwego urządzenia 
przewodu kominowego podło­
ga. Ogień stłumili domow­
nicy przed przybyciem straży. 

Beczki białostockie do Ameryki 
W związku z części owem dział rzemiosło białostockie. 

zniesieniem prohibicji w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki 
znacznie wzmogło się zapotrze­
bowanie na beczki do piwa ze 
strony browarów amei ykań-
skieb. Importerzy amerykańscy 
specjalnie zainteresowali się 
rynkiem polskim, jako posiada­
jącym dostateczną ilość surow­
ca (klepki dębowe) i wykwali-

bed-5, sprzedawał zą< kowanych rzemieślników 
pe kursie 5 87. Czeki na Lendyn: 
kupno—27,30, sprzedaż — 27,94, 

jnarzy. W dotychczasowych 
tranzakcjach na dostawę goto-

; wych beczek brało również u-

Dostarczono już partię w ilości 
kilkuset sztuk. Obecnie toczą 
się pertraktacje o dalsze dosta­
wy. Pomyślny wynik rokowań 
zależy od życiowego i kupiec­
kiego ustosunkowania się przed­
siębiorców leśnych i obniżenia 
cen w celu umożliwienia eks­
portu. Grupa producentów miej­
scowych zgłosiła obecnie akces 
do Związku poducentów be­
czek, który będzie je ekspor­
tował. 

x 

rejestru! dziennikarzy Rzplitej 
Polskiej. Wyrok ten Wydział 
Wykonawczy Związku Dzien­
nikarzy R. P. podał do wiado­
mości wszystkich Syndykatów 
Dziennikarzy w Polsce pismem 
okólnem z dn. 11 lipca 1933 r'". 

Odczyty dla przedmieść 
Jak się dowiadujemy z dniem 

5 listopada rb. w rożnych punk­
tach miasta (przeważnie w szko­
łach powszechnych) zarząd Sto w, 
Mieszkańców Przedmieść bę­
dzie urządzał odczyty narożne 
tematy z zakresu różnych dzie­
dzin życia. Odczyty będą pro­
wadzone przez prelegentów 
(przeważnie nauczycieli) sekcji 
kulturalno-oświatowej B.B.WiR. 
pod kierownictwem zastępcy 
insp. szkolnego p. Skowrona! 

O odczytach ludność będzie 
powiadomiona przez prasę i 
drodze obwieszczeń. 

Dziś o godz. 7.30 wieczorem 
w sekretariacie Stów. Mieszkań 
ców Przedmieść (Rynek Ko 
ściuszki 1 II piętro) prelegent 
Zw. Obrony Kresów Zachod­
nich wygłosi odczyt na temat 
zagadnień polsko-niemięckicn. 

Bez komentarzy 
We wczorajszym numerze 

„Dziennika Białostockiego" u 
kazało się ogłoszenie zarządu 
Tow. Kredytowego m. Białego­
stoku o wystawieniu na sprze­
daż wyszczególnionych nieru­
chomości. W związku z tern do­
noszą nam, że do biura Tow. 
Kredytowego dzwonił wczoraj 
zrana w sprawie owego ogło­
szenia redaktor i wydawca 
„Echa", Antoni Faranowski, za­
pytując, czy fakt skierowania 
ogłoszenia do „Dziennika" u-
zyskał aprobatę komisarza rzą­
dowego dla tej instytucji, pre­
zesa Izby Skarbowej w Białym­
stoku, p. dr. Adama Piaseckie­
go. Gdy mu oświadczono, że 
sprawa ta należy do kompeten­
cji zarządu Towarzystwa—miał 
rzec: „Pan komisarz pod tym 
względem swoją opinję powie". 

Otrzymania wiadomość za­
mieszczamy | bez komentarzy, 
ograniczając1 się do uwagi, i że, 
jeśli znajdzie ona potwierdze­
nie — mielibyśmy do czynienia 
z niesłychanie bezczelnem na­
dużywaniem nazwiska wysokie­
go urzędnika państwowego dla 
celów osobistej korzyści. 

osób. Po referacie kpt. Zacha­
rewicz-Święcickiego i szczegó-
lowem omówieniu zadań koła 
szybowcowego obecni uchwalili 
zapisać się na członków. Usta­
lono wysokość składek: 50 gr. 
dla członka L.O.P.P. i 1 zl. dla 
nieczlonka tej organizacji mie­
sięcznie oraz wpisowego 3 zł. 

W skład zarządu weszli pp.: 
kpt. Zacharewicz Święcicki (pre­
zes), prof. Rybarczyk (wiceprez.), 
dyr. Dura, instruktor SnitUopor, 
Szobak, instr. FiloriC7.uk i Snai 
mina (członkowie). Komisja re­
wizyjni,—pp: zast. starosty pow. 
Tabęcki, ppłk. pilot Łupiński i 
Misiewicz. Do sądu koleżeń­
skiego wybrano pp: ppłk. Gło­
wackie jo, nacz. Swietlińskiego 
i Stokowskiego. Nowa placów­
ka nosi nazwę: Koło szybow­
cowe Ll.O.P.P. w Białymstoku. 

Ofiara na budowę szkół 
Z ok szji imienin starosty pow, 

w Wysokiem-Mazowieckiem p 
dr, Tadeusza Raczyńskiego, u 
rzędnie Y starostwa, wydziału 
pow. oraz przedstawiciele orga 
nów P.P., ofiarowali do dyspozy­
cji p, starosty 100 zl. pa cele spo­
łeczne. Również delegacja pra­
cowników gminnych wręczyła 
p. starliście kwotę I 100 zł. na 
cele społeczne. 

P. starosta obydwie kwoty 
przeznaczył na fundusz „Po 
wiatowego komitetu budowy 
szkól" |uv Wysokiem-Mazowiec-
kiem. 

cza, por. rez. (prezes), red, M. 
Wady asa-Schónbruna, ppor. rez, 
(wiceprezes) i pr< f. H. M. Schii-
ssela, por, rez, (sekretarz), 

Ukarani 
przez sąd starościński 
Józef Szkler (Staszica 31 m. 1) 

został skazany przez sąd staro­
ściński na 25 zl. za niedopusz­
czenie do czyszczenia kominów. 

— MeraKozodoj (Odeska 14) 
za nieczyszczenie kominu i spo­
wodowanie pożaru sadzy zosta­
ła skazana na 20 zł. grzywny. 

Ucieczka aresztowanego 
Trzej funkcjonariusze P. P. 

zatrzymali Maksymczuka Wła­
dysława, mieszk. wsi Nowa-
Wola gm. sokolskiej, jako po­
dejrzanego o dokonanie szere­
gu kradzieży z włamaniem. Pod­
czas dokonanej u niego rewizji 
znaleziono 2 rowery, płótno, 
skóry owcze wyrobione, pocho­
dzące z Kradzieży. Skutego w 
kajdanki — oddano jednemu z 
policjantów celem odprowadze­
nia do sołtysa, gdzie miał po­
zostać aż do powrotu innych, 
którzy udali się na poszukiwa­
nie skradzionych przedmiotów. 

Po przybyciu do sołtysa, w 
czesie wnoszenia dowodów rze­
czowych do mieszkania przez 
furmana Józefa Kurko oraz w 
czasie scysji, wywołanej przez 
żonę sołtysa, niedopuszczającą, 
do wnoszenia do mieszkania 
dowodów rzeczowych, Mak-
symczyk, korzystając z nieuwa­
gi eskortującego go policjanta, 
zbiegł, porzucając kajdanki pod 
mieszkanie sołtysa. Zarządzono 
natychmiast pościg za zbiegiem. 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hallajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

O d c z y t i f i l m 
w „Ognisku" kolejowem 

Dn. '•. bm. o godz. 5 ppł w 
sali „Ogniska" K, P W. w Bia 
łymstoku (Szosa Żółtkowska 12) 
p. prof. Nowak wygłosi odczyt 
o „Zagadnieniach polsko-nie-
mieckich". Ponadto zastanie wy­
świetlony dla dorosłych film 
p.t. „Kurjera i miłość", dramat 
w 9-cin aktach. Wstęp bez 
płatny 

N a d a i t t n * 

Do 'akt Nr. Km. 742/ly33/V. 
OBWIESZCZENIE 

Korne rnik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku, rewiru V-go, 
Juljan Powojski, mający swą 
kancelarię w Białymstoku, przy i 
ulicy S enkiewicza Nr. 46 m. 7, 
obwieszcza, że w dniu 7 listopada 
1933 r. od godziny 10 rano w 
mieście Supraślu przy ul. 11-go 
listopada Nr. 11, odbędzie się Ii 
cytacja ruchomości,składających 
się z umeblowania, palta i inn 
oszacowanych na łączną sumę 
897 zł. 

Zgodnie z art. 616 § 3 K.P.C., 
ruchom sści te mogą być sprze 
dane za "•'.-. ceny szacunkowej. 

Powyższe ruchomości można 
oglądać pod wskazanym adre 
sem w dniu licytacji, w czasie 
wyżej ciznaczonym. 

Białystok, dn. 10.X-1933 r. 
\ (Komornik (—) Powojski. 

U gospodarstwie domowem 
Jeszcze 

bardziej oszczędzać 
nie jest zadaniem latwem, a 
jednak są drogi wiodące do 
celu. Należy wybrać z nich te, 
które nie dają zbytnio odczu­
wać: ograniczeń nakazanych 
przez oszczędność. Dużo zysku­
jemy już przez to, gdy sami 
pieczemy wyborne ciasta we­
dług wypróbowanych przepi­
sów Dra. Oetkera. Niewątpli­
wie znajdzie się Pani w szere­
gu miljonów skrzętnych gospo­
dyń, które odnosiły poważne 
korzyści przez własny wypiek 
placków, tortów I ciast, używa­
jąc proszku do pieczenia Dra. 
Oetkera , Backin." Spróbujmy, 
a przekonamy się. Zadajcie w 
składach kolonialnych bezpłat­
nie małych książeczek z prze­
pisami Dra Oetkera. W razie 
wyczerpania wysyła bezpośred­
nio Dr. A. Oetker Warszawa, 
Rakowiecka 23. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Na rynku oferuj* ostatnio falsyfikaty, zawierające azkodliwe domieszki 

i bezwartościowe aurogaty, sprzedawane pod nazwami, które md{ą wprowa. 
dzić w błąd p. t. Klijentele. 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, łe 
iedyoie S O D A A M O N J A K A L N A (blllldło) wyrobu Zakładów 
SOLVAY w Polsce zawiera 98 proc. czystej 
sody i jest produktem czystym i pełnowartoś­
ciowym. Celem ochrony naszej Szanownej Kli-
jenteii przed temi falsyfikatami, każdy oryginał- <8£\ 

Do sprzedania 
rentowny dom murowany z du­

żym placem w najlepszym 
punkcie miasta 

Dowiedzieć sie w administracji 
" ' .Dziennika" 

Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 
w firmach: J. P o r o z o w s k l ul. Kupiecka 4, tel.475 

„Oliwa" ul. Kupiecka 3, telefon 4 20 r.* O.P-

% 

j 
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MONUMENTALNĄ KREACJĘ 
STWORZYŁ 

Król śpiewaków i genjalny akłor 

SZALAPIH 
: w arcyfilmie dźwiękowym 
reżyserii G. W. PABSTA p. t. 

DON KISZOT 
UWAGA II Ze wiglidu na artysty­

czną wartość, film został przez 
M-S-W, dozwolony 

d l a m l o d z i a i r 

( 

Picz. 580, 7i.-,, 6&o, lOso 
Ceny od Dla uczni 
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